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Sejm przeciw gwałtom czesKim.
Listy z Warszawy.

Pocirót Naezeiniha Państwa.
W arszawa, 19 maja

W’ ubiegły wtorek przeżywała Warszawa 
chwile prawdziwego cntuzyazmu, w itała gorąco 
1 szczerze wracającego z Ukrainy Naczelnika 
P«ństwa. Byłio może pierwszy powszechny objaw 
Uwielbienia dla Piłsudskiego całej stolicy, 
która dotąd nie um iała lokować swoicli zachwy­
tów \  e pcraz pierwszy bowiem zapełniały się 
u lice i place Warszawy tłum am i publiczności, 
aby witać r/ekom ych zbawców, których poprze­
dzała pusta tama, ogrom frazesów, poza którym^ 
kryła się pełna dobrych chęci próżnia.

Entuzyazm szalał ua ulicach Warszawy gdy 
ujeżdżał do niej Paderewski, nawet Korfanty 
gromadził wonół siebie tłum y entazyaslów, iylko 
Piłsudskiemu, człowiekowi żelaznej woli i znoj­
nego czynu, poza gronem prawdziwych zwolen­
ników i wielbicieli, zwłaszcza w m undurach 
^'ojskowycb, W arszawa w swej zarozumiałości
* braku krytycyzmu nie słała drogi kwia­
tami.
i Ten człowiek milczący nie wzbudzał tani ego,

* lak zmiennego entuzyazinu. Zamieszkał w 
Belw.>d?rz“ milczał i działał, aby stworzyć Pol­
skę godną krwi męczenników, godną iego i jem u 
Najbliższych ofiarnych wysiłków w konspiracji 
’ podziemnej robocie. Piłsudski tworzył Polskę 
nie dyplomatyczną sztuką, ale na fundamencie 
Czynów i siły własnej budował zręby państwo­
wość, aż przed zdziwioną, skorą do zabaw, nu- 
*Wcą sięspolityką, kłótliwą W arszawą stanął 
w całym ogromie przepotężny, wyrazisty obraz 
F olski, sięgającej swym ramieniem poprzez ro- 
“logi ukraińskie, aby ludy wscnodnie budzić do 
■wolności.

W ieść5 ze wscnodu pełne dziejowego znacze­
nia wvpadkówT jakgdyby Warszawę zbudziły z dłu- 
§'ego letargu. Spostrzegła, że ten człowiek wśród 
niej tyjący to ogrom, który brzemię h isto r i 
worzijcej się Polski dźwiga na swych barkach, 

że >o oa ten przepotężny budowniczy, który z 
niedawnych fundamentów przez siebie zakłada­
nych wy dźwignął gmach państwowy niezwykłej 
trwałości i odporności.

Warszawa spostrzegła że Polska jest w ielką 
1 kwiatami zasypała drogę Piłsudskiemu, który 
Wsparty na swych żołnierzykach, jej wielkości 
jest twórcą.

Gorącem sercem, pełna entuzyazinu i uzna- 
“ a wstała Warszawa wracającego z Kijowa Na- 

czeniika.
Szczegóły tej uroczystości przyniosły wam 

telegramy, na jeden incydent muszę jednak 
zwrócić uwagę. Nasi politykierzy chcieli ogra- 
n i^y ć  przyjęcie do kościelno ulicznej manifesta- 
CS ' przez  pominięcie Sejmu odebrać jej cba 
rakter polityczny. Pokrzyżowało jednak te po- 

ożne życzenia wystąpienie Związku posłów so- 
nyahstycznych, którzy do marszałka Sejmu zwró- 
C1h się z n ustępują rem pismem

Panie Marszałku! Sejm ustawodawczy łxz

Zt ciaKłd a  żaki boleżetseickie.
Komunikat sztabu generalnego:

z dnia 20 maja 1920.
Na północ Od Dniestru nieprzyjaciel atako­

wał stacvę Krzyżopol. W świetnie przeprowa* 
dzonym kontrataku piechota nasza przy młen- 
zywnem współdziałaniu eskadry lotniczej odrzu­
ciła nieprzyjaciela na 20 kim, Po/.atem na U- 
krainie spokój.

Na odcinku górnej Berezyny zacięte walki 
trwają w dalszym c:n *u. Gromadzące się na tym 
odcinku rezerwy z wszystkich innych frontów 
w przeważającej sile dnia 19 maja
atakowały do dziEłuąt.ti rasy nasze linie o- 

6Honnp,
Niektóre miejscowości t -,i.echodziły w niezwykle

zaciętych walkach na bagnety kilkakrotnie z 
ręki do ręki:
szczególnie ciężkie roalkt t cc żyły s, na fron 
eie 3 ‘ Ciej dywizyf legionowej i 1 -ej dywtzyi !s-

ttwEko--binlcruskiej,
gdzie pod dowództwom generała Berbeci ep 
nieprzyjaciela konti atakiem ponownie odbito 
500. jeńców oraz kilkanaście Karabinów wzięto. 
Na odcinku średniej Berezyny znar sne siły nif- 
prz\jacidsfcie dążąc do sforsowaniu lej r®3wji 
zostały fcoMrsttMcm odpartt przez oddziały 2 

dywizyi piechoty legionowej
Bohaterska działalność i ofiarna wytrwałość 
wszystkich wspomnianych oddziałów, zasługuje 
na szczególne uznanie.

Pterwezc zastępca Szefe Sztabu gen. 
KULIŃSKI gem. ppor. ^

W ielka  o f e n z ju a  a a ty b o ls z e w ic k a
LONDYN, 20. maja (Pat.>. Wedle doniesieniu 

.D aily Express“ Finlandya postanowiła taziąe 
udział to olenzywie przeciwko Rcsyi

Pisma niemieckie zaopatrują tę wiadomość 
następującym komentarzem: Tem samem novsa 
ofenzywa wiosenna przeciwko Rosy i przybiera 
wielkie rozmiary i znajduje szcz.egu.ne poparcie 
ze strony ententy. Obecny atar polski jest tylko

Od morza Białego do Czarnego
ohołe Rosyń od Worzą Białego do Morza Iz a r
nego. W najskrajniejsze północne skrzydła tego 
lukM wchodzą wojska finlandzkie i ochotnicze 
oddziały rosyjskie, centruir. stanow ią ViOjska 
polskie i ukraińskie, n r  prawem' zas skrzydle 
stoją wojska rumuńskie i ochotnicy. Także 
i otenzywa japońska pozostaje w ścisłym związku 
z wypadkami w zachodniej Rosyi, której partyeze Strony emeniy, ;cwy ai»n puisn. jwo. .^.nw  ̂ ■•jr---------- ■ ■ ; . - - . - ,

wsiępcm do naszej ufenzywy, h.ora zamieni się wytężają wszystkie sdy, aay utworzyć ' - w ^ k  
wkrótce ro olbrzymi łuk, zacieśniający się d o -1 państw kresowych pod przewodnictwem

W ielk ie z a b u r z e n ia  w  C ie sz y n ie .
CIESZYN, 20. maja (Pat.) Wczoraj rano ru- 

szyły urwisy uobotaiicze przed gmach sądt w  Cie­
szynie, gdzie od kilku tygodni więzieni byli przez 
czesuą arokuratoryę por. W. P. Ziętek, sierżant 
sztabowy 1 omaszezyk i żołnierz Pa wlicz. W o­
bec zdecydowanej postawy robotników władze 
czeskie uwo!niłjr wszystkich trzech. Pojawienie 
się uwolnionydr powitano raźnym, okrzykami; 
obrzuocno kwratatn,5/ i Śv irytgame wyniesiono z 
podwórza więziennego.

Z  n o  tein „P od  w o łe m "  j e d e n  z  a g i t a t  >

jn a. za sdhwytano i chciano zumczowac. Z rąk 
tłumu wyrwał go żandarm poŁsfc. ' Odprowadził na 
odv. ach pollayjinj

Iłum  dowiedziawszy się, że w koszarach u- 
więzioii są porucznicy bracia Czernerzy, jeden 
żandarm polski i gomik Szkuta, których wczt 
daj sprowadzono z poiskiei Lutyni, zażądał ich 
uw olnienia i m|mo naparu ze strony w ojsk  fran­
cuskich i włoskich, (nie chciał ustąpić z rynki przed 
uwolnieniem uwięzionych. Dopiero gdy lir. Manne- 
vil[e złożył t^ e tn ic ę  że wszyscy zostana two ­

r ó w  c z e s k i c h  s t r z e l i ł  k i l k a k r o t n i e  do!r.len jeśli tłum ustąpi, zaczp' się rynek powoli 
t ł u m u  z m a u z e r a ,  co pociągnęło za sobą k i l - 1  opróżniać, 
ka ofiar, pomiędzy niem d w i e  z  a b it e. Zbro- o

wedle dyspozycyi, przyjętych pizez Pana po­
witać Naczelnika Państwa u drzwi kościoła 
św. Aleksandia. W ten sposób odjęto Sej­
mowi ustawouawczemu możność zajęcia sta­
nowisku samodzielnego i zrouicno ze Sejmu 
rodzaj instytucyi dodatkowej do kleru rzym­
sko-katolickiego, gospodarza kościoła.

N ie  mogąc z a d o w o lić  s ję jako członkowie 
bejmu ustawodawczego tą  rolą symboliczną,

jaki. się Sejmowi wyznacza, upraszamy Pana 
o zaoroszenie Naczelnika Państwa do Sejmu, 
ceiem uroczystego powitania go jako zwycię­
skiego wodza w walce o wyzwolenie Ukrainy 
od obcego panowania.
W ystąpienie to odniosło ten skuteK, że w

Sejmi: odbyło się pełne klasków przyjęcie.
Cieszyli się wszyty, , nawet Głąbińsk, i Granski
 . . . . . j . m : a WIomItAw
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°LEBiSCYT W TYCH WARI INK \CH NIEMOŻLIWY. — POLSKA NIE WSTRZYMA SAMOO­
BRONY LUDU NA ŚLĄSKU

Atoli rząd uważa, ze wykonanie, plebiscytu w 
tych warunkach, jakie na tych terenach pańują,

WARSZAWA, '20 maja. (Pat.). Na wczoraj- 
szern posiedzeniu Sejmu w Ciągu dalszym obrad 
Izba przystąpiła db rozprawy nad ustawą o 
zwo.nienir długoterminowej pożyczki od jedno­
fazowej daniny maiątkowej. Ustawę przyjęto en 
bloc w dhlgjen* i trzeciem czytaniu.

Poza porządkiem dziennym przystąpiono uo 
iprawozdanta konrsyi spraw zagranicznych

W  SPRAWIE ŚLĄSKA CIESZYŃSKIEGO.
Sprawozdawca p. B u z e k  zai iadamsa S3jm, że 
Komrsya powzięła oJbowiedme Komduzye Ter­
ror czeski doszed. obocnA do tego stopnia^ że 
o p r z e p r o w a d z e n i u  p l e b i s c y t u  w t y c h

j e s t  n i e m o ż l . we. Powyższe swoje twierdze­
nie, jak i zdanie Sejmu, rząd zakomunikował 
państwom sprzymrejzonym domagając się aby 
plebiscyt odbył się w iakkfflł wa. unkiach, aby 
dał możność miejscowej ludności swobodnego wy­
powiedzeń a się co do jej przynależności pań­
stwowej. Odnośnie zaś do Czechów, rząd pol­
ski zwrócił niezwłocznie uwagę rządowi czes­
kiemu, ż e  t o ,  c o  s i ę  d z ie .f e  o b e c n i e  n a  
Ś l ą s k u  C i e s z y ń s k i m  m o ż e  m i e ć  s k u t k i  
m e o  D l i c z a f n e  t a k  t e r a z  j a k  i n a  p r z y ­
s z ł o ś ć  i m o ż e  w y w o ł a ć  p r z e p a ś ć  n i e -

w n r  u n k a c  h n i e  m o ż e  b y ć  m o w y ” Korni- z a w i ś c i  m i ę d z y  n a r o d a m i  p o l s k i m  i
-- c z e s K . m .  (Browa).

P. Zamorski: Na Śląsku leje się krew ludu

że .ciągle dokonywano nowych napadów. Nawet 
w sprawach zabitych nie można się było doprosić 
śledztwa 1 Dziś doczekała Się komisy a, że są tru­
py, są nieboszczyki! Ja  dziś pi b l i c  z n i e  z t e ­
g o  m ie j s c a  p  s k a r ż a m  lir M a n n ę  v i l  l e ‘a 
ż e  w i e d z i a ł  d o  c z e g o  p r o w a d z i  t a  c a ­
ł a  m a s a k r a .  C a i e  t o  n i e s z c z ę ś c i e ,  w  
j a k i e i m s i ę  STą s k  C i e s z y ń s k i  z n a j d u j e  
j e s t  w y ł ą c z n i e  j e g o  w i n ą .  Mówca stwier­
dza ze smutkiem i żalem, że wojsko fra n a  sitie 
jest „żywane do tego, aby łamać wolność polską. 
Mamy prawo zwrócić się db narodu francuskiego 
<*o parlamentu i ępądu francuskiego, z zapytaniem, 
czy za jego zgodą to się dzieje? Dzis Każdy po­
lak na Śląsku Cieszyńskim tna pTawo powiedzieć 
przewodniczącemu komisyi międzynarodowej:

IDŻ PREC*! DOSC KRWM 
Gdizie są Wasf zabics — pytał p. Mannęvi!Te? Ma

s /a  międzysojusznicza nietylko okazuje s;ę zu
pełnie uezsiilna, ale ponadto grzeszy przeciwko . . . .  . . .  . . .  . . .  .
besskroimoś^, < kgo aowodt n , zarządzeni co do ’ pclsk.-egó, ktory_15 mtcs.ęcy znosił cierpliwy w e­

rk-,, lic twa i zarządu skarbowe ;o Rezultat zaś le ^ s i a d o w a n  . n iespraW ied i^sci Od poło 
jest ten, że na SIą»ky panyje niemal wojna d ,- ^  ut̂ °  p o c z ę ł y  £:ę napady uand czeskich, 
mowb. Mówca przedkłada rezolucyę w której* Koni s^a n ': “ “« ła ^  ^ c ,  ażeby w1nnych 
Sejm stwierdza nieustanne w aity  czeskie nad P r ^ a jm n ^ j  dia przykmdu aresztować, pomimo

. °  , -> vp  .miaorla łf?»lm nvpraT io T io '1/ul-.n n a n a n o w  wawel'uanoscą po uką, : wskazującą na dążenia Cze­
chów do mieraoiłrwwnia piet i »cy tu. Sejm wzy­
wa prze o rząd, by zwrócił uwagę mocarstw 
sprzymierzonych, iż aaróa polski me może tole­
rować daiej zamachów czeskich na życic ludno­
ści pdlstóej i poczyń’ kroki dTa ubezpit czenia 
yaranków swobodnego wypowiedzenia się lud­

ności, następnie, by zwrócił uwagę rządu cze- 
nSriego, na skutki, jakie mogą wyniknąć z oodnife- 
can a terroru czestrego wobec ludności polskiej*

Min'ster spraw zagranicznych p. P a t e k :  Na­
dzieje na to, ż t plebiscyt będzie przeprowadzo­
ny w takich warunkach, iż stanie się on istotnie 
rezultatem swobodnego glosowania wszystkich o- 
bywateli kraju, zawiodły. Od chwili zadecydo­
wania pJebisęytu stosunki się raczej zaostrzyły.
Mniemaliśmy że gdy przyjdzie komisya aljapeKa, 
to silną dłonią obeimie zarząd, zaprowadzj po- 
^-zadek), i zagwaram uje obywam om, że plebiscyt 
stanie się wyrazem ich woli. To oczek5j.vanie zu­
pełnie n«s zawiodło. Kopusy*, pozbawiona pra­
wie zupełnie egzekutywy, nie ooanowała chao­
su, nie zaprowadziła takiego porządku, ani jest 
koniec ny do piaw'diovvego przeprowadzenia ple­
biscytu, Stało się nawet gorzej. Dopóki komjt- 
syi n e  było, można by to wiele spraw załatwić 
bądź w drod ze siterwencyi bądź w drodze repTO- 
»yi. £

Nad tą sprawą obradujemy nie po raz pierw­
szy. Muszę sKonsta/ować fakt, ze w  tej sprawie 
Se^.ni i Rząd zupę In e się solidaryzują. Rząd wy­
konał wszystko, Co snu Sejm polecił, a poszedł 
nawę. dalej. Z własnego obowiązku i z wła­
snej lnicy aty wy poczy, 1 ' i poza Sejm wyćl lodzące 
kroki. Rząd nie om-nął żadnej spusobnbaci, aby 
przez spwćyataych delegatów ostrzedz^ kogo na­
leżało przed daiszeini koncekwencyami ‘takiego po- 
rzscfiu rzeczy. Jeżeli to wszystko nie odniosło 
dotąd pożądań :go skutku, to trzeba powiedzieć, 
że w ma za to nie może spaść ani ha rząd, ani,1 
na naród polaki. Na terenia plebiscytowym zo­
stały złamane gwaraneye bezp eczsńsfwa T e r ­
r o r  b a n d  c z e s k i c h  w y t w o r z y ł  a n a r -  
c h  ę ,  w k t ó r e j  n i c  n i e  j e s t  s z a n o w a n e ,  
a n i  m i e n i e ,  a n i  ż y c i e ,  a n i  p r a w a  o b y ­
w a t e l s k i e .  (Głosy an; sumienie). Może to wy­
wołać za 9O0ą reakcyę i podważyć cały porządek 
społeczny, gospodarczy i polityczny Dopóki nie 
zostana unicestwione wszystkie nieusprawjodliWo- 
ne przepisy, dopóki nie zostanie usunięta zan- 
darmerya czeska, dopok: nie znikną bojówki cze­
skie, dopóki nie powrócą oolacy, którzy zostaE 
wys»edleni z domostw, bądź wydaleni od pracy, 
dopóki nie zostanr uk -rani w inni i dopóki na 
terenie plebiscytowym nie zapanuje ład! i po­
rządek, stornie p l e b i s c y t  n i e  p r z e s t a n i e  
o y ć  n i c a e m  i n n e m ,  j a k  t y l k o  p a r o d y ą  
p f e b  i s c y  tj(u. Obecnie na dwa punkty, które 
Tostały w lekiaracyi sejmowej powzięte, rząd! 
oświadcza, że stoi nm gruncie plebiscytu, który 
winien ozstrzygnąć sprawę przynaEżnośd pań- 
(twow; j S ąslii Cieszyńskiego, Spi.za r Orawy,

jfuż Jztś tych zabitych. Dziś ludność poi ika P0 ' 
vzyna się bu»zyć. Jeżeli Cieszyńskie przemitńń* 
się w  teraj niewc.ł| i moraow, w^na za tc spadt 
kolrrćoyę Specyaimą i jej przewodhiczącego (Gk> 
sy oburzenia pod adiesem komisyi).

Tow. K u n i c k i  stwierdza, że żandarmer.A 
ua Śląsku Cieszyńskim wzmacnia się gorączkr»vV 
Pozostawia się legionistów przebranych po cywi 
nemu, aby mogl nieoticyalnie peh.Ić służbę woj' 
skową. Utworzona przez Kom.syę międzynurodO" 
wą w  Ciegzyinfj i Białej straż obywatelska (BiiT' 
gerwehr) składa się z Niemców. Biirgei wehr \ f  &  
brana w mundury żołnierzy trancuskici: urządza 
poszukiwania za bronią w  domach polskich. Sa 
ttowody na to, że tea*or podsyca i podtrzymuj^ 
rzą a  czeski a  toieruje komisya aliai cka. Źandar 
tnerya czeska, chociaż jest organem komisy: mię' 
dzysojuszniczej, i>trzymuje i*ozkazy od czeszfcgc 
komitetu piebiscytot/ego w Morawskiej Cstrawió, 
który jest zastępcą rządu czesn iego w Pradze J 
działa z rozkazu lego rządu. Dl-tuegc witnę tego 
terroru ponosi rząd czeski w Pradze Całe po­
stępowanie rządu czeskiego zmierza do tego, a- 
by uniemożliwić plebiscyt; komisya zaś aliancka 
chce uaowodnic wbrew przeświadczeniu wszyst­
kich sprawiedliwie myślących lumi, że polacy na 
Śląsku są  w mniejszości, skoro dają się pognę' 
biać tym czeskim bojówkotn. Dlatego ani Sejm 
an" Rzadl poiski niecn się nic dziwią, jeżeli n ^  
b ę d z i e m y  m o g l i  j u  ż w k r ó t c e  m o ż e  po 
w s t r z y m a ć  t e j  s a m o r z u t n i e  i c z w i j a -  
j ą c e j  s : ę d ą ż n o ś c i  d o  s a m o o b r o n y  (Bra­
wa).

RsTohńjye komisyi Iz-rn przyjęła jecfrogłośn^
Następnie odesłano szereg wniosków nagłych 

do pc:s-azegomych itomlsyi.
Następne posadzenie Sejrmr odbędzie się dnia 

28. m a j a  br.
Po odczytaniu porządku dziennego nustępoe- 

gc posiedzenia Marszalek zwTócLł się do Dosłów 
sejmowydi z pax>śbą, aby w czasie kilkodniowego 
wytchnienia lOzwinęu w swoich okręgach pro­
pagandę w  sprawie pożyczki wewnętrznej, gdy;. 
pierwszym jej ce'exn jest podn i^ ien^  naszej 
walutj'

' i

R a k o w a n ia  p o lsk o - n iem . w P a r y ż u ,
BERI IN, 20 maja (Pa*.) Biuro Wolffa dóno- postąpiły fui tak  daieoc. zc dojrzał^ już do ob/ad 

St Od połowy kwietnia toczą się w  Paiyżu po!- na pienuni delegacji,. Delegacja r,fe.Tueck° zaj- 
slso-niemisCkie rokx»wanJ*3 l  '^lunlutcm wyjścia jest mowaia ou samego początku stanowisku że ró- 
zawarty dnia 29. stycznia b. r. poblro-memfei- wnocześnie z tems prawami musi też iiastąpiS 
ckL układ na mocy którego Niemcy zobowiązały Uiegulowania kwestyi komunikac,yi z Prusa-n( 
się droga p ró b n ej umowy uregulować niektóre tudzież zabezpieczenie okieślonych w  traktacie po- 
Iwcsiye Łojowym spraw optantów (l. j. tych miesrlań-

Chodz.Jta główmy o gwtarancyę Niemfcec ża wy ców, którzy mogą przyjąć ODywatelstwo polskie 
dane w czasfe okupacyi Lł ety narttowe, o przewi- lub niem.ackie), Do tej cbwiH Polska nie oKazalu 
d: :ianą w  traktacie pokojoiwm -estytucyę ma- gotowości do wszczęcia iT/kowań nad temi na* 
szyn I urządzeń tabr^cznych, o przyjęcie prze? der ważnemi dla Niemiec sprawami jest jedna- 
Polskę niektórych umów z dziedziny adminlstra- kże Łiaffizisja, że obrady takżj* < jnad nem? spraw anf 
cyi, o ustalenie zasad, wedle których ma nastą- będą niebawem podjęte ■ zostaną załatwione 
pić wypłata penryc urzędniczych, rozdział aktów, wspólne z- innem* kwesiyami. 
archiwów) i t. jd. Prace nad tern: w podkom syach | —o—

Inżynier Kiedroń żyje, ale Jest 
c.ężko ranny.

CIESZYN. 20 maja (Pat.) W łosi przywieźli 
wczoraj autem Czerwonego Krzyża ze szpitala w 
Orłowej do Cieszyna ciężko pobitego inżyniera 
Kiedronia. Stan jego idrowia jest poważny, jest 
jednak nadzieja utrzym ania go przy życiu. 
W  rękarb czeskich znajdują się jeszcze uwię« 
zieni dvr. gimnazyum orłowskiego Feliks, prol. 
Robak, księgarz Nowak, dyr. Banku Motyna i 
kilku innych. Wobec ogromnego roznamiętnie- 
nia i ciągłego podjudzania m as czeskich w za­
głębiu panuje obawa o los uwięzionych.

Jetieówr austryankich w Rosy! 
»iwn!nili Polacy.

WIEDEŃ. 20 m aja Pat. Rady o. Na wczoraj-

szem posiedzeniu zgromadzenia narodowego p 
Schoeppcr referent komisyi dla spraw jeńców 
wojennych zdał sprawę o obecnym stanie jeń ­
ców wojennych. Podniósł on wielką doniosłość 
imów zawartych z zastępcą Rosyi sowieckiej w 

Berlinie i oświadczył, że skutkiem polskiej ofen- 
zy wy zostało uwolnionych z niewoli około 25000 
jeńców wojennych byłych Austro Węgier, Rząa 
poiski zażądał od Austryi dostarczenia w celu 
odtransportowania naszych jeńców 8 pociągów, 
które już zostały dostarczone.

Mówca ocenia liczbę jeńców wojennych znaj­
dujących się jeszcze w byłej Rosyi na 120,000 
Koszta transportu okrętam i wynoszą 175 dola­
rów, względnie 20 do 30 tys. koron na głowr 
W końcu zaapelował sprawozdawca w imieniu 
zgromadzenia narodowego do mocarstw Ligii 
Narodów, aby wypełniły obowiązek ludzkości 
wobec niewinnych ofiar wojny.
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J e u c z e  er katautrafie kolejowej
w J a r o s ła w iu .

Z relacji prasa, *'ównleż z opisow fa­
chowców imiona jttż ponAkąd uataSić i przyczynę 
jarosławskiej kŁiastrnfy kolejowej i wifrę doty- 
czącycr. Otóż —• jak pialiśmy w outatnio nume­
rze — g ł ó w n y m  p o w o d e m  n i e s z c z ę ś ­
c i a  Si  a ł  s i ę  f a k t  p r z e o c z e n i a  p r z e z  m a ­
s z y n i s t ę  p o c i ą g u  p o s p i e s z n e g o  nr. 10. 
o b y o  w u  s y g i i a ł ó w  w j a z d o w y c h !  tj, t. zw 
ostrzegawczego^, zaopatrzonego w zielone świa­

tło — następnie t. zw. „głównego1 ‘ o świetle 
Czorwionetn. Perw szj sygnał nakazywał zwołwić 
jazdę, by módz zatrzyma,! oociąg przed sysmałeni 
Mgłówn^nn11, który z a b r a n i a ł  w o g ó i e  w j e ­
c h a ć  d o  s t a c y i .  Przeoczenie sygnaiów w jaz 
dowyćh tlumączy poctobno maszynista pociągu 
Posp. mgłą, co odpowiada istotnie rzeczywistości, 
gdyz w ki^tycznym dnju po pomocy miała na­
prawdę bardzo gęsta mgła spaść w  okolicy .Ja- 
tosfctwia, zwłaszcza w  pobliżu Sanu a zatem 
w m.ejsci. katastrofy. W dodatku pociągi od stro­
fy  Przemyśla poprostu. wpadają nagle do stacyi 
•!«rosidw' z wysokiego wąwbzu, położonego w 
YT Bitnym .ukfut wśród gęstych arzew tak, że po­
wyższa okomczność tłumaczy jeszcze ‘embardżiej 
łatwą możliwość przeoczenia sygnałów wjazdo­
wych przy tatalnem zamgleniu atmosfr ry. Po- 
aateir ewentualne p-óby maszynisty do zatrzy- 
thaniŁ pociągi' pospiesznego na czas, tj. przed' 
Wgnaiem „głównym" — o ile one naogói miafo 
Miejsce tnńnn pewnego przeoczenia sygnatow — 
utrudniał fakt, iż pociąg p aspiesznj miano wypu- 
śc:c ze Lwowa b e z  t. zw. a u t o m a t y c z n e g o  
h a m u l c a ,  umożliwiającego maszmiscje bezpo­
średni* iregulowanie szalonej efhyżoścr każdej chw - 
h stosownie do danej potrzeby na przestrzeni — 
ułe szed1 na hamulce ręczne, obsługinrane pośred­
nio przez konduktorów dopiero na odpowiedni. 
**tałi świstawką parową z parowozu pociągu W 
^Łsieszym zaś arormalnyn, tłoku podróżnych ści­
śnięty hanu,czy nie posiada stanowczo należnej i 
koniecznej swobody ruchów do szybkiej, pewnej 
'skutecm et obsług! hamulca. Na domiar sam skład 
Pociągu posp nr. 10 miał być w tym dniu o kilka 
wozów wyjątkowo silniejszy, arużeli zwykle — 

ż» i jzwiykszony przez to r.apór rozoędzonego 
ciężaru mógł .emwęcej utruoniać w  wysokim 
stópniu zatrzymanie w  porę poaiągu, Z przedsta- 
'conego w ten soosób subiektywnie* i diość pot-eż- 
n*e Stanu Tzc*czy wynka, iż przytoczone, nad 
Wyraz poważne czynniki, jakie wpłynęły najpe­
wniej na katastrofalne zdarzenie kolejowe w Ja­

rosławiu — musi- się uwzględnić przy ustalaniu 
przyczyn wypadku i winy, odnośnie do samego 
maszynisty poc, pc*sp nr. 10. Bo opinia publiczna, 
pozostająca pod zbyt silr.em wraz snicm strasznej 
katastrofy, nie potraf i wninnąć w rozliczna mo­
tywu, zdoiue należycie skr/ahfikować fechowo i 
po ludzku istotę i stop.en karygodności czynu. 
A tymczasem oezgranlcznie ciężka i odpowie­
dzialna służba maszynisty kulejowego, to zawód 
tak strasznie niebezpiefczny, bo od tylu zależny 
czynników, że faktycznie ci ludzie są prawdziwymi 
męczennikami dia dobra społeczeństwa.

W dalszym ciągu ponosi.,pewną winę — 
,o ile zdołaliśmy zdobyć dane w tym Kierunku 
ó— służba stacyjna w Jarosławiu. 8 o tutaj zno­

wu szereg rzeczy pozornie blachych złażył się 
na przyczynę katastrofy. N a j m n i e j  j e d n a k  
w i n i e n  l u b  n a W e t  w c a l e  n i c  pel.i,ący 
wówczas służbę urzędnik ruchu, co jeszcze usta 
li śledztwo. Wtjno ma ria pr a wdopodo >n,e j do­
tyczyć p r  z e t o k o we g o, który bez kierownika 
przetaczania dał maszyniście manipulacyjnego 
pociągu 573 sygnał do jazdy z toffcj X }.& prze­
strzeń na tor II (a nie z toru I, jak pisaliśmy 
wczoraj!) i z w r o t n i c z e g o ,  ponieważ wiedząc 
że w  czasie krytycznym ma nadejść z Mumny 
pociąg pospieszny nr. 10, zezwolił pomim i to 
na wjazd pociągłym 573 na wjazdowy tor II, 
któi.ym miał nadejść pociąg posp. i w dodatku 
pozwoW przetaczającemu pot: minąć t. zw. 
„kres przeiacztoiita.’1 i {dojechać aż niemal do sa­
mego sygnału „głównego11. Alt o ile słyszeliśmy 
— rak przetokowy jak i zwrotniczy działali w 
najlepszej wierze, w dobrze p r jętym przez n ch 
futer esic służby i raczej kilka lekkich usterek, o- 
raz wzajemnie fałsz, we zrozumienie się w pracy 
wywołało nieszczęście, niż ja»aś szczególne ka­
rygodna lekkomyślność, zla wola lub brak kwa- 
lifi.kacyi służbowych u kogokolwiek. Lecz natu­
ralnie winę, większą czy  mniejszą  k i o s  p o ­
n o  s ć  m u s  u i to dokładny wypośrodkują do­
pięto s sczegółowe dochodzeń a

Na miejsce wypadku zjechał na prędce ze 
Lwowa sam prezes dyre-łscyi kolei p. Barwicz, 
teohn. "ast. sl. radca p. Nosowtez, st. radca 'szef 
sanitarny Dr. Kazunierz Z górski wraz z więcej 
wyższymi urzędnikami z centrali. M3mc, iz nic 
jes. nam dianem w naszem piśmie zachwycać się 
srosimkam’. tran ającym1 w lwowskiej dyreitcyi ko­
lejowej a  nięiedaokrotnie i jej poszczególnym; ma­
tadorami — muskny stwierdzać z całą lojalnością,

m i i — m iiiiiin ii

że organa kolejowe wogóie a  centralne w szc^e- 
góhaości podjęły akcyę raiunkową z wszelką na­
leżną sprawnością i spełniły ją bez zajrzutu. Dy­
rektor kolei, p. Barwicz, kierował osobiścte p-a^ 
c a r n i  ratuiikowem;, a jego ustawiczna oDecność 
na miejscu kofóstrofy przyczynia się dó utrzy­
mania tych prac z koiejowegc punktu w .dzenia 
na należytym poziomie fachowym.

Naturaln e ponad' rozbitym- parowozams, wa 
gonami, różnorodnym towarem, nad kupanr roz­
trzaskanego żelaza, dirzasg i śmiecia unosi się 
dzisiaj majestatycznie anioł śmiorc; i jęczy ból 
osieroconych, ciężko albo lżej rannycn. Wiado­
mość- o ?em druty telegraficzne i prasa rozniosły 
szerokiemu światu grając nieraz mimowoli na 
najczulszej strunie nerwów opinii publiczm-j, ja­
ką jest najzupełniej zrozumiała obawa o życie W 
czasie podróżowania koleją żelazną. Otóż wypada 
stwi-eidzić również publicznie z caięm naCiSkizm, 
że k o l e j a r s t w b  i m a ł o p o l s k i e  s t o i  f a ­
k t y c z n i e  n a  w y m a g a n y m  p o z i e r a - e  z a ­
w o d o w e g o  u z d’o ' n  ie n i a  i s p r o t v n o ś c i  
w p e ł n e t n  z n a c z e n i u  t y c h  w y r a z ó w ' ,  a 
obowiązki służbowe spełnia zasadniczo z równą 
sumiennością i wszelkiem poczuciem ludzkiej" i  
obywa te'skiej odpownedzialnosci Be? „ąle11 n^tt 
me jest ne swiecie, ubulewania % aŚ godne kata­
strofy kolejowe należą do takich rzadko­
ści jjestto wogole p;erwsz-a polska katastrofa; 
i powoduje je najczęściej tyle uboczuychr i ód ko- 
wjarstwa niezależnych czvnrAków. i,ż z tego >owo­
da żadne od um na stan kolejarski jako taki;..), 
spaść nie może. i  nlje pow inięn.

-—o—   i
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UjNIWERSYTET LUDOWY Odczyt dra A. 

Wereszczyńskiego o „Organizacyi władz w  Poi 
sce“ odbędzie się w piątek o godz. 6. wieczo, 
w lokale o-rg. piekarzj Rynek 29.

Przesilenie roe \Xioszeeit trwa.
R7YM, 19 maj* (Pat). Agencya Stefani ego 

Wobee uchylenia się Bonnoni’ego oa utworzenia 
gabinetu, Król powierzył Nitti emu formowani; 
nowego rządu. Nitti rozpoczął rokowania ze 
stronnictwami. Decyzya zapadnie przypuszczalnie 
jutro.

Podpisujcie pokską pożyczkę pańsif
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POD ŁUNĄ
PowieM z roku 1918. = :

<Ciąg datsayj.
— Ale ponieważ nie jesteś zakochany, usiądź 

Rzecznie na krzesełku i rozmawiajmy jak brat 
 ̂ siostrą. Źle wyglądasz.
. Czy drwi z niego? Ale nie.. U1 tych aksa- 

jbitnycb oczach tuli się łaka łagodność, że zgoić 
V f^ogła jak balsam najgłębsza ranę. Zresztą 

? le chce niczego od niej; w tych dniach wywa- 
^nia starych zasad i budowania nowych prawd 

^m yślał dużo i zrozumiał duzo. Nie czuje na- 
^ e1 Mlu do niej... jest tylko zmęczony tym 
I S' fstkim i oto, dziwna rzecz, nie mogąc zna- 
e2c nigdzie indziej, przyszedł tu u udręczycielki 
w°je j poszukać wytchnienia 

. To wszystko przeszło mu przżz głowę w tych 
^kundach, kiedy Renia przyglądała mu się ba- 
-awcz'' z chłodną życzliwością znajomej osoby

- Wiec już jutro ten... wielki dzień? —
* a p y u

-7  Jutro o szóstej wieczorem Spodziewam 
z j  będziesz i ty... inaczej pomyślałabym, że 

rna z^i:z^Sz mi dobrze A może ty naprawdę 
Sz do mnie urazę? bądźże szczery ze mną.

Wtedy on rzekł z niespodziewaną dia siebie 
samego odwagą:

— Chcesz, bym był szczery^ A więc tak; 
miałem do ciebie wielką urazę. Ale to już prze­
szło... wytłumaczyłem sobie wszystko. Niema 
teraz o czym mówić. Zdaje mi się, że podkochi- 
wałem się w tobie i było mi bardzo przykro 
z początku, dopóki nie uświadomił się a mnie 
ten pewnik, że poza jedną kobietą5 są setki i ty­
siące innych, których składowe i najważniejsze 
części ciała w istocie nie różnią się niczym od 
siebie.

— Aha... Jak  to dobrze umieć wynlozoiować 
sobie wszystko! Te same składowe części c ia ła .. 
stałeś się zatem skończonym materialistą i do 
tego cynikiem.

— Dlaczego stwierdzenie faKtu ma być cy­
nizmem, a samookłamywanie się cechą ideali­
sty? Wyobraź sobie, że cię ktoś kocha i że spo­
dziewa się od c.ebie jako od kohicy pewnej 
sumy rozkoszy. Lecz ta rozkosz w swym sednie 
będzie ta sama, jaką może mu dać każda inna 
kobieta. Przypuśćmy, że czeka rta ciebie w cie­
mnym pokoju i że zamiast ciebie w objęciu 
swym dzięki jakiemuś qui pro quo będzie trzy­
mał inną kobietę, nie wiedząc o tym Czy nij 
ślisz, że mniej będzie w tej chwili szczęśliwy?

— No... no... W takim razie kochaj się za­
wsze po ciemku. Fe, jesteś obrzydliwy 1

1 on czuł do siebie wstręt. Po co wygłasza 
te plugawe zdania, kiedy w nie me wierzy ? Po 
co gra komedję? po co wogóie tu przyszedł? 
Przecież i ona poznała sie na wszystk-m i tyiko

z litości nie daje mu odczuć tego. Lecz mimo 
to musiał mówić dalej:

—  Tak. Remu. Świat się pomału leczy z tak 
zwanego idealizmu. Prawda jest brutalna, bo na­
ga... lecz tylko z nią może być dobrze.

— Chcesz mnie uśwnaamiać w przeddzień 
śluou — odparła ironicznie. — Ktoby się spo­
dziewał, że podejmiesz się tej roli... Cóż dalej? 
Zapewne z powodu tych dociekań nie miałeś 
czasu przystrzyc1? sobie wąsów9

Bielutkie palce poczęły muskać jego górną 
wargę, pokrytą krótkim, szorstkim zarostem. Z a­
łam ywał się świat cały pod jedwabnym icn do­
tknięciem. Wezbrały ku nim usta pragnieniem 
pełnym męki i upojenia. Ję ły  ku sercu podpły­
wać fale, nasycone miodem rozkoszy.

Były to sekundy dziwnej miłosnej pieszczo­
ty, odkradzione, jak mu się zdawało, wiekom 
cierpienia.

— A teraz przeproś mnie — podsunęła mu 
rękę pod usta.

A” kiedy długim, mocnym pocałunkiem przy­
wierał do zdradzieckich palców dziewczyny, ro­
zumiał dobrze, że pograza sie własnowolnie w 
toń, z której niema ratunku.

Weszła babka, na wydobytej ze schowka ta­
cy niosąc dwa garnuszki kawy. Ukazała się i 
rżnięta cukiernica z melasą i bułka, jedna z u- 
pieczonych na jutrzejszy dzień.

(C. d. n.i
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LWÓW, 21 maja
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO:
W Piątek 2i maja o godz 7 wieczór .C arm en", 

opera w 4 aktach h- Meilhaca i L. Halevy’e2o, muzyka 
jerzego Biret’a i wznowienie) z pp Green, Marynowi- 
czówn;,, Lipońską, Ign. Mannemj Okońskim, Siero­
szewskim, Niedzielskim ; Schmiut a.

W soooią 22. maja o godz. 3 Jopoł. .Kupiec We­
necki* komedya w 5 aktach, W. Szekspira, z p. Żela­
zowskim w roli Schylocka.

W sobutą 22. maja o godz. 7 wieczór .Manon* 
opera M?.ssenet’a z pp. Bandrowską, Brzeską Lipowską, 
Ostrowską, N iżanko'7skinvCyganikiem , Wolińskim, Sie­
roszewskim i Wiklińskim.

W n.eazielę 23. maja o godz 3 popor „rołudnica" 
dram at Leopolda Staffa.

W niedzieli; 23. maja o godz. I wieczór .Krako­
wiacy i górale* kom edyo-opera J. N. Kamińskitgo.

W poniedziałek 24 maja o godz. 3 i pó’ .G orąca 
krew* komedyi w 3 aktach Mieczysława Fijałkowskiego 
z pp. T tapszo, Werrncz. Nowackim, Rydzewskim i Mi­
ch ułowiczem.

W poniedziałek 24. maja o jjoaz. 7 wieczór .N oc 
w Wenecyi" operetka w 3 aktach J. Straussa.

REPERTUAR TEATRU LITERACKO - ARTYST 
„CZWORK \"  w tali „Casina de Pc*ris“.

Program XXII. ou wtorku 18. moja do poniedziałku 
24. uaja włącznie, codziennie o gouz. 1/18-me] wieczór.

Prolog; Zbigniew OTwicz. — Paulina Noskowska, 
piosenki liryczne. — Anda Kitschman, w swoim re­
pertuarze. — G ościnny występ: Ruun Saofety, taniec 
fclssyczny. — Gościnny w ystęp : Jerzy Boroftski, dekla- 
mator. — Marek Wi.i iheim w swo m lepertuarze. — 
Na ogolne tądanie rewia: ,,V.' ogrodzie Jezu ickm ", z 
udziałem całego zespołu. — .Niunio Homer*, sketch 

t Peera, i J. B rońskim i Z. Orwiczem w głównych ro­
lach t o oferuje Zbigniew Orwicz.

Kasa dzienna od 9—1 i od 3—5 u G. Seyfarta 
(Akademicka 6), kasa wieczorna od godz 6. wieczór 
(Rejtana 3).

We wtorek 25. maja premie*? programu XXIll-go.

REPERTUAR TEATRU WODEWILOWEGO 
ul. Ossolińskich 1. 10 — D yrek‘o r : W. Ocbrymowicz

Program od czwanku 13. maj'a b. r. „Gabinet mi­
nistrów*. farsa z Lubicz, Dwernickim, Neusserem i Ju- 
stowiczem. „Godzina pieŁm i piosenki", rewja w jednej 
scenie: Wandyczowa, Ocbrymowicz, Lubicz, Dwernicki 

Neusser. „Poznali się — pobrali s ię1, operetka Bucz­
kowskiego w głównych rolach Wandyczowa i Ocńrymo- 
wicz. Pocrątek  o godz. 8 wieczór. — Kasa dzienna w 
biuize dzienników St. Sokołowskiego ul- Jagiellońska 7. 
Kasa wieczorna od godz. 6 w teatrze

REPERTUAR „CHOCHLIKA* w ogrodzie Jezuickim: 
p.zy szachach* sketch, oraz solo Ludwikowskiego i 

Pilarskiego.

DZIECI Nh  WIEs Tw " niedzielę 23 mafa fe­
styn w Brzuchowncach z zabawą tanecznej. Róż­
ne niespodzianki. Czysty dajhóa na kolonie wa­
kacyjne.

POLSKIE TOWARZYSTWO FILOZOFICZNE
W  -iobotę dnia 22 b. tn. odbędzie sf"? o goTz. 8. 
wecUór w IcTkafu ^Sfemincryirm IŁDozoficznego 207. 
posiedzenie naukowe, na lr.arem p. P a w e ł  Ku ­
c h a r s k i  <vy głosi odczyt p. t. „Współczesna tnyśl 
ffrp ifcustą".

KOMITET ORGANIZACYJNY ZWIĄZKU LI­
TERATEK POLSKICH WE LWOWIE zaprasza 
kobiety' pracujące na polu Iiiterackietn na zebra­
nie gnające się odbyć w diniu 22, maja w sobotę 
o godz. 5-tej popoł, w  Kasyhfl i Kole literacki-  
aptystycznem.

RUCH OSOBOWY ZE WSCHODNIEJ MA­
ŁOPOLSKI (Galicy!) za Zbrucz aż do b. linii fron­
tu z 20. kwietnia b,r. jest dopuszczalny tylko za 
odpowiedn cmi przepustkami, wydanenu, wzglę­
dnie wizowanymi przez Ekspozytury Oddziału 
informacyjnego O. Gan. Lwów w Tarnopolu i 
Czoi tkowie. W ydaw ani atoli przejrustuk na te­
ram operacyjny połudnowo-wschodni na wschód 
od linii frontu z 20. kwfisfnji br. w myśl Rozka­
zu N S. Wojsk, jest bezwzględnie zabronione.

ZEBRANIE NAUCZYCIELSTWA szkól pow­
szechny dh miasta Lwowa odibędz e się w ponie­
działek 24 b. m. o godz. 1 I-tej przed Doł. w sali 
P. T. P. iii. Zknorowcsa I. 17. w  sprawie swiad- 
ozeń gminy na rzecz nauczycielstwa, na który 
Zarząd lwowskiego Oddziału P. T. P. zaprasza 
wszys+kicn Koaegow i Koleżanki.

RJCPI POCIĄGÓW. Z finiiaim 22 m aja Dr. wpro 
wauza się bieg bezpośrednich wagonów I i II. 
klasy między Lwowem, i Zakopanem. (Odjazd ze 
Lwowa 23 10, przyjazd do Zakopanego 13‘30, z 
powrotem odjazd z Zakopanego it>'30. przyjazd 
do Lwowa 7‘5s>). 3

OMYŁKA DRUKU. W sprawozdaniu ze Zgro­
madzenia dozorców zakradła się omyłka. Ustęp 
w przemówieniu1 tow Mareckiego ma brzmieć: 
Mówca przestrzega Ktasę pracującą przed gnę- 
biioieiami (a nje gnębimiem lufcti i t d-J

TARYFA NOWA NA MIĘSO. Biuro targowe 
rzeźni miejskiej ustaliło ostatnio ceny na mięso 
w jatkach prywatnych i tak  ■ 1 kg. wieprzowi­
ny 64 mk., wołowiny 50 mfc., słon.ny 34 mk., 
sadła 90 mk., cielęciny 36 mk.

Ostatnio sklepiczarki sprzedawały U8 kg. 
masła po 36 kor., za „protekeyą*. Przekonano 
się jednak, *e była lo mieszanina m argaryny 
amerykańskiej i masła. Wszelkie poioona nad­
użycia należy ścigać i donosić odpowiednim 
władzom.

KARTOFLE! I BIAlĄ MĄKĘ otrzyma nieba­
wem Lwów MUnoWJcśa pe Lonferencyi prez. Nei- 

n*anna w min. uprowizocyl, przyrzekło nxir.fr 
sterstwo wysłać tio Lwowa osobny, 40 Wagonów 
liczący pociąg kartofli, poza i*cliwalonym do­
t y c h c z a s  kontyngentem na miesiąc maj, oraz diostar 
czyć mąki białej am *jykańsKiej z GdańsKh.

DROŻYZNA UBRAŃ 1 STROJOWI I STRAJK 
KUPUJĄCYCH. W , unen^ce również ubrania zna­
cznie podrożały. W  New Jorku założono specyalny 
klub zwa.ezania lichwy odzieżowe’. Członkowie 
tego klubu noszą ubrania „ovenraIl“  składające 
pję z bluzy zeszytej ze spodniami, które jest bar- 
dtzo "anie. W  podobnem ubraniu urządzili oni 
Klasowy demonstracyjny poenud ulicami miasta 
wraz ze ęionianj'' i wielbłądami ubranemi w„ove- 
m ile'! Wobec bojkotu! i tej akcyt wiele magazy­
nów zniżyło ceny ubrań.

W  Paryżu zmów elegantki strajkują i przez 
pół roku Kie chcą oprawiać żadnych nowych ko- 
ityuniów Przyczyną tego są wysokie ceny ko- 
styułnow, t p b , któren i rząd ohlozył wyroby lu­
ksu jo we.

Dzienniki paryskie stwierdzają, że ostatnia mo­
da obnażan a  się dam prawie że po pas, Krótkie 
spodniezic i jedwabne pończochy odstraszają męż­
czyzn od małżeństwa, którzy twierdzą, że damy 
hołdujące podobnej modzie, nie nadają się na 
żioiny. To /lać i związki małzeiiSiue nic są zbyt li­
czne w  Paryżu

ECHA KATASTROFY KOLEJOWEJ POD JA­
ROSŁAWIEM. Naoczni świadkowie tej katastro­
fy podają, że krytycznej nocy była niezwykle gę­
sta mgła i noc ciemna. W  czasie zderzenia obie 
lokomotywy uległy zniszczeniu, zgruchotary zo­
stał wóz siużbowy, dwa wazy wojskowie i je­
den z  cywilną publicznością. Sześć dalszych wo­
zów nuknanowskich wraz z wozem sypialnym 
oca-ało. Pociąg towarowy natomiast uległ prawie 
że zupeinemu zniszczeniu, jeden wagon został, 
wzerzuirony przez druty telegraficzne a sześć 
zgrjchotanych wpadło w  przepaść 20-to metrową 
Znajaowaro się w  n ch 303 woraów nowy, beczką 
masła, skrzynie sardynek, ser, mydl/j i t. p. Rze • 
Łzy te zaczęto r ozkradać, lecz przybyłe wc jsko o- 
toczyfo kordonem 1 aresztow ać kilkunastu zło­
dzieja. Jeden z zabitych żu mierzy był kury erem 
z frontu wschodniego, akta jego opieczętowano 
i odesłano natychmiast do Warszawy. Sprowa­
dzono żuraw prrow y ze Stan ,s:a ,vows. do wy­
dobycia rozbitych wagonów z przepaść^ Niektó- 
Nre części wozów były tak złączani, że dopiero 
sprowadzono au+ogen, by jego nłomiaDcm prze­
tapiać złączone części żjeLaza. Z  rannych zmarł 
w szpitalu w  Jarosławiu, poza polanami oso­
bami, Salomon I eszezyński z Warszawy.

GDZIE MOŻNA NABYĆ SPIRYTUS BON- 
G0UT° Obszarnicy otrzymują spirytus d7a po­
trzeb gospodarsi wa, wedle przyznanego im kon­
tyngentu. Książe Świdrygielia zam. przy ul Ro- 
mar.awicza .. 10. nie clicąc zapewne rozpijać swej 
służby, odstąpi 10 utrów tegc napoju Izaakowi 
K. restauratorowi przy ul. Chorązczyzny. Tcan- 
sport ten iednak skonfiskowano w drodze i zde­
ponowano na policytit

RÓŻNE ARESZTOWANIA. Agent poi, Gorz- 
kowski aresztował Ignacego D. i jego żonę Jó- 

I zefę, handlarzy opałem przy ul. Kopernika 29 a,

za kupowanie od furm anów  kradzionego 
a a  i węgla.

Kieszonkowca J T a tM  Scńichtera, la t 20, 
aresztowano za usiłowane wypróżnianie kieszeru 
publiczności w okolicy dwmrca Łyczakowskhg

KkADZIEŻF I WŁAMANIA. Dr. Teodoro*' 
Bohosiewiczcwi skradzione nocą, po włamaniu 
się do stajni, klacz z łoszakicui.

Zc stryenu przy ui. Długosza I. 29. jkradzi** 
no p. Stefami Cieńskiej wLle wiknm uw l buf 
lizny.

P. Leonowi Milnzetowi dtradziono z real­
ność, przy ul. Żfodlanej I 47 aparat wodoci? 
gowy wir-az z rurą  w  miejscu ustępowem. wart- 
3.0GU mk*

Z DNIA I NOCY W czoraj popołudniu zajął 
się znów od Iskry z lokomotywy wagou siaufl 
na dworcu Kieparowskim Straż pożai ua ogieu 
ugasiła.

P Karouna Lwaniińska zgubiła w mieście 
złotą branzoletę, wartości 2.000 mk,

WYDZIERŻAWIENIE PO łO W aN  W LA­
SACH PAŃSTWOWYCH W MAŁOFOLSCE. 
jiniach 15 i  23 »izerwca 1920 o gudzinjC 11-lej 
pitzeapołuoniem odbęazie się w Zarządzie okrę­
gowym dóbr państw, we Lwowie 'acryiacyu z«- 
pomocą ofert pisefnnyc}l na dZitiżawę II i III 
ueryi polowań w  tasach pafistwowych na jeter 
i wszelką inną zwierzynę

Dnia 15 czerwca będz e licytowana II seryd 
rewirów IcwfeckfUt w  Nadleśnictwach: Ja^^iń, 
Sucnodoł, ŁopfankŁ, Njtbyłów Pas eczna; Ziem­
na, Rafajiowa.

Dma 23. tzerwca zaś III haryn w Nadleśu.1 
ctwaon: Doza, Mikulćzyn, Tatarów, Jabłonie;. 
Worochta, De*atyn, riryniawa i Jawornik.

Szczegółowe obwici.zczenie licytacyjne, wktó- 
rem okrtóJane są bliżej poszczególne rewiry ło- 
-wieckie oraz wymogi', jakan oferty winny odpo 
wiadać, można otrzymać od Zarządu okręgowego 
dóbr państwowych we Lwowie (ul. Chorążczy* 
zny 17), gdzie są rówiuct do pjzeglądr^ęciaszcze 
gółowc waruiuti dzierżawy.

STOWARZ^iTTENIF^iAI LARZY Zielotu, 7. 
urządza w niedzielę anSia 23 o. m  Z a b a w ę  to- 
n e p z n ą .  Począicit o  godz. 7‘30 wiecz. do 11-tcj 
w. nocy. Z a r z ą d .

WALNE ZuROMAI'ZENIE Zapraszamy w szy  
siKicn panów dzwżawców na W alm Zgroma­
dzenie, które odbędzie się w sobotę diuu 22 
b. (m, o  godiz. 11-tej w południc -w sal* izby ręko­
dzielniczej przy pi StrzekcKtm.

Ze wrzględu n? ważność sprawt' prosimy o 
puiiktualne przybycie
Władysław Kozłowski, Natan Arnold.

Francuzi opuścili okupowana ta* 
rytoryum nadrenskie.

MOGUNCYA, lfi maja. (Ag. Hayasa). Miasta 
niemieckie leżące na prawym brzegu Renu zo« 
stały w zupełnym spokoju opróżnione. Generał 
Degoutte obwieścił o lem luaności w sposóo 
lakoniczny - Francuzi dotrzymują słowa 1

FRANKFURT, 18 maja. Opróżnienie F rank­
furtu p zez Francuzów i Belgów uKonczono po 
godz 9 tej. Do wykroczeń nie przyszło nigdzie.

DARMSTADT, 1S maja. (Biuro Wolfa). F ran­
cuskie wojska opróżniły Darmstadt.

Unarodowienie kośeioła w Czechach.
OŁOMUNIEC, 18 maja. Dzisiaj przedpołu­

dniem przy nadzwyczaj licznym udziale ludno- 
ści szczególnie wiejsaięj, odprawioną została tu ­
taj pierwsza msza w języku czeskim. Tutejsz* 
uarodo wo-drmokratyczna. organizacya rozwinęła 
na wielką skalę prowadzoną propagandę, której 
celem jest zastąpienie obrządku łacińskiego erze* 
czeski w czesko-siowackiej republice.



^ZIEUHuC  -wlDOWY*

C z y s z c z e n ie  m ia s ta .
Obrady konusyi. - Obeuny sfam akcyi. • Dysbu&ya.

ogromnie ciężkie.... Jak w udim o, wojskowość przyrzekła uazie- 
miastu wydatnej pomocy doraźnej celem 

frUntownegu oczyszczenia miasta.
Wedle sprawozdania kierownictwa ezyszcze- 

łi* miasta, przedłożonego na komisy i, pomoc 
a okazała się niedostateczny. Na wczorajszem 

[^siedzeniu komisyi pod przewodnictwem r. Ma 
°wicza omawiano szereg spraw związanych z 

trudnem  u nas Ciągle zadaniem.
Kierownik miejskiego Biura czyszczenia mia- 

,8» inżynier Misterka, zaznajomił zebranych z 
^Łecnym stanem akcyi. Wojskowość użyczyła 
;°łnierzy na przeciąg czasu od 27 kwietnia do 

m aja/O becnie używa się do tej roboty ieńcow. 
/czyszczono szereg ulic śródmieścia, dzielnicy 
v' i I, a oczyszczanie dzielnicy VI i II jest w

Stan zaprzęgów nieco się poprawił. Miasto 
Osiada obecnie 9 par koni roboczych, 4 auto­
mobile, 1 beczkowóz automobilowy ju t  zmonto- 

^ano i w najbliższym czasie nęuzie użyty. Od 
l^inistra zdrowia uzyskano przyrzeczenie udzie 
enia 3 automobilów ciężarowych n» gumach. 

^Pra-wa dalszego zakupm. koni jest także w to- 
**». Miasto dysponuje dziś 133 robotnicam i i 4b 
^ózkarzatri.
1 Zwolna zatem, ale przecie sprawa zorganizo­

wania odpowiedniego czyszczenia miasta, wkra­
cza na lepsze tory Trudności są jednak wciąż 
m^rzymie, wobec zniszczenia bruków i w .slkiej 
ości dróg szutrowanych, które do oczyszczenia

Na tem at sprawozdania oraz stosunków sa 
nitarnych w mieście, rozwinęła się dłuzsza dys- 
kusya Zabierali głos r. W iseł, tow. Marecki, 
tow Ursini, dr Papee, Jakóbczyński, Jaskólski 
i przew. M ikowicz.

Tow Marecki i Ursini występowali przeciw 
czynieniu odpowiedzialnym dozorcę kamicniczue- 
go za porządek na chodniku, skoro m u się aa 
to nie daje odpowiedniego wynagrodzenia. Pod­
nosili też nędzę mieszkaniową dozorców To sta­
nowisko nie podobało się innym  członkom ko­
misyi, którzy twierdzili, że dozorcy nie cucą 
pracować (!).

Omawiano też okropny stan ns targowiskach, 
jak pi. Teodora, gdzie przekupnie - zpśtawiaj* 
całe masy nieczystości na placu. Pojawił się 
wniosea tow. Ursini ego, by nie wolno było tym 
handlarzom sprzedawać dłużej, jak  do godz. 2- 
giej i by wydano rozporządzenie oczyszczania 
placu przez samych sprzedających. R. Jaskólski 
wniósł, by śmiecie tego rodzaju jak nawóz z 
pod fur, składano w pouliżu działek, czem uchwa­
lono się zająć. Uchwalono też wniosek tow. Ulrsi­
ni ego co do sprzedaży na tandecie do ż-gi?j 

Postanowiono także zwrócić się do pułk. Ho* 
Bzowskiego z prośbą o polecenie żołnierzom po­
licyjnym, by pociągali do odpowied lalnośc? 
tych, co wioząc wapno, siano i t  p. zanieczysz­
czają wskutek niedbalstwa ulice .miasta.

— o -  -
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Epirismia tyfusu plamistego 
przygasa.

LW ÓW , 21 maja. 
Kpidemia tyfusu plamistego od dwu lat tra* 

hi Małopoiskę w znaczniejszym rozmiarze ja s  
*w^*zajnie. Choroba ta szczególnie rozwija się 
c wsze w pierwszych miesiącach roku. Jeduako- 

w tym roku we Lwowie uezDazaenorow’ań 
'''zmogła, się nadz\®yczajnie a maksimum cho- 
*rvh przypadło na uh. kwiecień, w którym  to 
J^iesiącu zachorowało około 600 osób, a wtem 
Jfko i60 było z prowincyi. Przeważnie epide« 

'*dą byta dotkniąia III i II, dzielnica. Lekarze 
' ^goletn i praktycy twierdzą sianokczo; że cho 
^ b ę tą  powoduje wesz odzieżowa, zarażona bakcy* 
a*h: chorobotwórcjemi. Te spotrzeżenia potwier- 

i ta okoliczność, że przeważnie na gorączkę 
apaciają osoby żyjące w nędzy i nieczystości.

>mierielnosc jeanak na szczęście w mieście 
'e była wielka, bo umierało tyfus do 12 proc. 
horych. Najgroźniejszym jest tylko dla ludzi 

Pracujących umysłowo, lub w ogóle przezywa­
n y c h  różne zmartwienia i kłopoty.
. ostatnim tygodniu 
*c*bc zachorowań na tyfus plamisty spadła o 

t połowę,
j° jest projekt zwinięcia jednego szpitala epi- 
en,itznego w mieście.

R wnitż prawie, te  uiem a wypadków zacho- 
^ a ń  na grypę, wobec tego można przyjąć, że 

r ies;lenie epidemiczne w mieście juz minęło. 
'Wobec tego, że jak  stwierdzono brud i łeni- 

jest powodem zachorowań i epidemii, na- 
J rzeto by ludność obecne ciepłe i pogo- 

^  tato użyła na gruntowne oczyszczenie do-
* sprzętów, bielizny i ubrań z pasorzy.ów, 

a* dbała o czystość mała.
^ . La o szybko minie, a zaniedbanie obowiąz- 

hygieny odbije się znów ciężko w najbliż­
e j  zimie.

ści mu należy wyp°wiedzieć wojnę nieczysto- 
w . Wszell iej i robactwu, które w tych latach 

‘Jny nadm, :rnie się rozmnożyło.

Adwokat I obrońca w sprawach karnych

Dr. HD3LF ROTH
adzi kancebryę we Lwowie, ul. Piekarska I. 4.

Z Rady przybocznej.
Dnia 17 b. m. odbyło się w Krakowie w 

Krzysztuforach pod przewodnictwem General­
nego Delegata Rządu Dra Kazimierza Gałeckiego 
posiedzenie jego Rady Przybocznej. W posiedze­
niu tern wzięli udział P. T. Członkowie Rady: 
poseł Bryl, Czarnecki, Englisch, Gira, Baron 
Gótz, Dr. Kuś, poseł Dr Matukiew.cz, Obirek, 
Di Stahl, Dr. Tertil i puseł Witos.

Obracy otworzył Generalny Delegat Dr. Ka­
zimierz Gałcod zawiadamiając obecnymi, że wo­
jenny Zakład Kredytowy otrzymał od Rządu Cen­
tralnego kredy, w  wysokości 15 milionów ma­
rek celem udzielenia krótkoterminowych apro- 
wbao-yjnycb pożyczek ciałom samorządowym i 
stowarzyszeniem fconsumcy jnym.

Sprawozdania Szefa Selicyi Odbudowy Osie­
dli oiaz zastępcy Przewodniczącego Głównej Ko­
misyi rozdziału drzewa wy u o baty df/uzszą i bar­
dzo oży w oną dyskusyę. W  szczególność, omawia­
no sprawę wysokości udzielanych przez Rząd zni­
szczonych przez wojnę subwencyi, jakoteż akcyę 
zaopatrzer a ludności w  drzewko opałowe na 
zimę.

Z kolei Szef Wydziału aprowizacyjnego przed­
stawił. obraz stosunków aprov' żacy inych panu­
jących w kraju. Na ten itsmat zabierali glos wszy­
scy obecni Członkowie Rady przybocznej a wy­
czerpującą dyskusyę zakończono postawieniem.' 
szeregu wniosków.

Popołudniowe posiedzenie wypełniły sprawo­
zdanie Okręgowego Inspektora Pomocy rolnej 
w Krakosvie co do stanu rolnictwa w zachod­
nich powiatach Małopolski, oraz Dyrektora O- 
kręgowego Urzędu Zdrowia co do stosunków 
sanitarnych w kraju.

Z  Łotwy.
RYGA. 20 maja. (Pat.) Toczą się tu roko­

wania pomiędzy stronnictwam i celem utworze­
nia nowego gabinetu Dotychczasowa kandyda­
tury Berga i Samuelsa na premierów są wy­
kluczone. Została wysunięta bardzo poważna 
kandydatura orezesa konstytuanty p. Czakste. 
Wątpliwem jest jednak czy on podjąłby się 
utworzenia gabinetu. Socyalni demokraci godzą 
się na wspóipiacewmctwo ze związkiem wło­
ściańskim Największe szanse w obecnej chwili 
posiadają Ulmams Mayerowicz i m iniste- spra­
wiedliwości Pauluk. Posłowie ledgalscy nie m a­
ją określonej linii politycznej i przy formowra- 
niu gabinetu nie mogą być b ian i w rachubę.

Sprawa ofenzywy polskiej w angicl- 
skiej IzLie gmin.

LONDYN- 20 maja Pat. Havas. Bonar Law 
odpowiadając na inttrpelacyę w sprawie kro­
ków niePrzyjacieikich między Polską i bolszewi­
kami, przypomniał, że rządowi polskiemu po­
zostawiono całkowitą odpowiedzialność w kwe­
sty? przyjęcia luL odrzucenia bolszewickiej pro- 
pozycyi pokojowej.

Harmswoitb odpowiadając jednemu z postów 
zaprzeczył jakoby najmniejsze ilości amunicyi 
austryackiej zostały przekazane Poisce pod opie­
ką sojuszników-

Bonar L«w zabrał rat jeszcze głos i zaprze­
czył jakoby mocarstwa sojusznicze pocnwalały 
ofenzywę polską.

£JA D E S ł & w E .
Za rnhryk. t. rodakejw ula odpowiada.

2  d Ja u  f 3. -iraja Os. r.
został ołroarty

8 K Ł 1 D  © J B 1 T W I A
1 1  p r a s y  u l .  Ł e g f  o n ó w  1  , 
OOm pod firmą OOm

S C H W E I T Z E R  i F A L B E L
Poleca się obuwie zagraniczne i warszawskie 

najlepszej jakości 43—5

Dr. £eSG£P3IUS(, SlTYCitl
emer. sędzia okręgowy otworzył kancelaryę obrony 

karnej we Lwowie
przy uh Zybiifticańcza 7 (Rącift 1 )

Specyalista cnoroo wenerycznych, skóry i moczowyca

Dr. WmLH lIT E iS T IS i
b. elew kliniki w Berlinie, b. sekuiidaryusz szpit. po./si 
od 11—1 V>3— 5 Lwów. Syntttssa37 (róg Stowackiegu,

ZAKŁAD DEN1YSTYCZNO-TECHN/CZNY

J f c s f o  SeM strs
Lwów, 3 Maja 11. II. p. (nad kawiarnią Amerykańską).

W  „ I T M Y S i E m "
nyswlełla od piątftu 21. maja 1920 r.

dram at iustoryczno-biblijny w 6 aktach p. t.

D z i ś  l i i .  m a j  a  b r .

r e m i e r a
w kinclestrzł „KO Pw am f" Kapernika

Tragedya w 5 wielkich częściach kobiety złamanej 
na c.ele i duszy, k tórą wyleczyć może tylko cud p. t.

C U D O T W O O

( O i & ł o  i  d u s z a ) .
G łów ną rolę kreuje niedościgniona

L V A  M A R A
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io c y a lis ta  n ie m ie ck i o  b o i& ^ ew ik ac li,
W ybitny socyansta niemiecki Bernstein, w 

książce swojej pt. „Założenie socjalizmu** oma­
wia także problem Dolszewizmu. Ze względu na 
znaczenie autora podajemy tutaj w streszczeniu 
jego rozważania i krytyczne uwagi :

Praktycznie biorąc, bolszewickie przedsię- 
wzięcie jest — albo było dotychczas — próbą 
usunięcia zapomocą całego szeregu aktn b ru tal­
nego gwałtu jednej ważnej fazy socjalnego roz­
woju. Rosya, kraj jeszcze przeważnie agrarny, a 
o ile jest przemysłowy, rozporządzający stosun­
kowo niewielką ilością robotników, m iała zo­
stać za pomocą dyktatury bezpośrednio zamie­
niona w państwo o ustroju soeyalislyeznym 
Dyktaturę tę w nawiązaniu do jednego słowa 
Marksa nazywa się dyktaturą proietaiyatu, ale
w rzeczywistości jes. ona tylno dyktaturą jed­

nej party),
która opierając się na części, proletaryatu, w 
pewnej pomyślnej cnwili weszła w posiadanie 
środków władzy zapomocą zwerbowanych 
gwardyi i zastosowisjąc metody terrorystyczne, 
ittrzymuji w ucisku wszystkie inne partye, tak 
socyalistyczne jak mesoeyalistyczne, Wiele po« 
mógł jej przy tem fakt, że rządy państw zacho­
dnich wydały jej wojnę i piemądzmi oraz aiuu- 
nicyą wspierały poittykujących ciągle gene« 
rałów, którzy przędsiębrali kontrakcyę. Jest to 
stare doświadczenie, że w rewolucyi nic nie u» 
dzieła znajdującej się przy władzy partyi takiej 
mocy nad duszami, jak narzucona jej z ze­
wnątrz albo przez kontnew olucyę wewnątrz 
wywołana wojna. Opór, który bolszewicy spot­
kali. pomogł ;m do rozwinięcia siły, wielokro­
tnie przewyższającej liccbf ich zwolenników w 
stosunku do reszty ludności.
3Jojna z zagranicą i z wi ronętrzną konfrrewo* 
iucyą unieruchomiła zupełnie opór inn^efi par­

tyi ricyaliatycznych 
przeciw ich metodom wewnętrzno-poiiłycznym 
ponieważ nie chciały one ściągną^ na siebie 
nienawiści, że chociażby pośrednio wspomagają 
zewnętrznych nieprzyjaciół i kontrrewolucve.

W ojna ta naaała  ich represyom, przewyż 
szającym niejednokrełnie despotyczne akty gwał­
tu z  czasów caratu (jak np, zabieranie i roz­
strzeliwanie zakładników)' charakter czy pozór 
usprawiedliwionej aon.ecznością obrony; umo­
żliwiła im wprawić w ruch jako motory działa­
nia obok nienawiści klasowej także n ac jo n a­
listyczne uczucie i dostarczyła ,m najwygodniej­
szej wymówki na to, że pod ich wdadzą gwał­
townie wzrosło gospodarcze rozprężenie, głód i 
nęazr Rosyi. Oczywiście obecny stan Rosyi w 
dużej mierze jest dziedzictwem, pozostawionem 
przez caral, ale nie możua też zapominać, że 
dalsze trwanie stanu wojennego należy przypi­
sać polityce bolszewików prowadzącej do niego 
wprawdzie bez ich zamiaru lecz na  skutek ob­
iektywnej konieczności. Przez to, żt
w r. 1917 rozpędzili bagnetami yjjborezc Zgro* 

madzenie, w którem stanowili mniejszość
i Rosyę poddali dyktaturze jednej partyi, wy­
wołali sami wojnę domową i dali zagranicznym 
państwom podstawę, czy pretekst do meuznania 
icn rządów. Stan wojenny wpływał także na 
kontynuow anie ich metody finansowania agita- 
cyi zmierzającej do obalenia ustroju konstytu­
cyjnego i gospodarczego w państwach, z kióre- 
mi oficjainie żyli w stosunkach pokojowych al­
bo z któremi pokój zawrzeć lamierzali.

W wielkich politycznych rew olucjach można 
zawsze dwie fazy rozróżnić: rażę usuwania tego, 
co chyliło się do upadku i 
fazę orgąnicznej huaowy nowych koniecznością 

narzucających się wartości 
Jest w interesie rewolucyi, aby fasa pierwsza, 
która wymaga gwałtownego, a nawet ter;ory- 
stycznego działania jak  najszybciej się skończy­
ła, gdyż im dłużej trw a wojna z nią związana, 
tem większą przynosi ona szkód* twórczemu 
dziełu fazy drugiej. Ponieważ jednak ta druga 
faza jest celem, terroryzm pierwszej natom iast 
jest tylko środkiem, dążenie socyalistów musi 
iść W' kierunku stworzenia warunków, gwaran­
tujących len stosunek obu faż do siebie.

To zadanie speltrć może tylko socyalno-dentO" 
kratyczny ruch robotniczy,

On jest w polityce jak  i w gospodarstwie sikf 
tą organicznie tworzącej rewolucyi. O i  rozWJ* 
zrozumienie tego, o co jako o wartość najk 
rzystnięjszą w danej chwili irzeba walczyć i jaS 
tę zdobycz wywalczyć, on zaostrza zdolność ro*' 
różniania, co istotnie jest przeżyte a co leszcź® 
zdolne do życia i rozwoju, on ochrania tedy 
przed zgubnymi eksperymentami, których szk°' 
dy spadają zawsze na robotników, on ręczy v  
skutek uznanej za konieczną i za moż' iwą do 
poprowadzenia twórczej pracy

Bolszewicy jak wiadomo — wydają dla ceM 
propagandy z a g r a n i c z n e j  wielkie sumy pienię' 
żne z funduszów publicznych. W tem także •" 
jąfc i w czcm innein — mogą się powołać t*  
przykład swycb carskich poprzedników, Ale P1# 
megą twierdzić, że
ich metoaa Jirzymynai lia płatnych agertto * 

innych krajach
dla popierania ruchów przeciw d e m o k r a t y c z n e '  
mu rozwojowi tych krajów i dla wywoływani3 
konfliktów w ich sucyalislycznych partyach 
m iała w ruchu socjalistycznym  poprzedników 
Że tak pod lym jak  i pod wielu innym i wzgR' 
darni chwytają się najgorszych metod starego 
systemu jest to bądź co bądź w związku z cał3 
icn polityczną ideolog.ą. Ich socjalistyczną ŁeO' 
ryą jest marksizm — o ile nie cofa się leszcz' 
poza Marksa — ich polityczną doktryną
przecenianie twórczej ziły brutalnego gwałl"- 
ich poblyczzą etyką nie krytyka lecz zapozos* 
nie liberalnych idej, które w rewolucyi francU' 
skiej XVIII. wieku znalazły awój klasyczn? 
wyraz.

Lecz jak już nieugięcie mocą faktów zostaj 
zmuszeni do poddania swej gospodarczej poi’** 
tyki zasadniczej rewizyi, tak nadejdzie ta*2C
czus,
kiedy wobec rewolty niezniszczalnego dążeń** 
ludója do wolności i sprawiedliwości będą md* 
sieli puddai gruntownej rewizyi także swą P°' 
litykę i etykę

Ozieci na wieś1*.
Sprawozdanie roczne Komitetu

W ydano drukiem obszerne sprawozdanie 
z działalności Komitetu „Dzieci aa wieś*.

Daje ono pogląd na całą akcyę, od pierw­
szych początków do obecnej chwili i wykazuje, 
jaki ogrom zadań miał kom .tel przed sobą, ile 
trudu  i pracy włożyć m usiał w dzieło ratowa­
nia dziatwy, które, rozwiną wszy się już na 
wielką skalę, przyczynia się walnie do podtrzy­
m ania zdrowotności i prawidłowego rozwoju 
szerokich r*.esz dzieci najuboższych.

Poniżej podajemy parę inform acji na pod­
stawie

sprawozdania
zaopatrzonego w mapkę rozm.eszczcnia kolonii 
wak acyjnych urządzonych przez Komitet.

Kolonie wakacyjne dla dzieci lwowskich u- 
rządzano juz na długi czas przed wojną, jednak 
ofiarne jednostki, czy stowarzyszenia, które pię­
kną myśl pokrzepienia wynędzniałe! dr/atwy 
szkolnej realizowały, czynić to mogły w skrom* 
nyin nader zakresie.

W ojna wpłynęła na niesłychany wziost nę- 
wycieńczenie fizyczne młodzieży groziło 

wprosi katastrofą młodemu pokoleniu.
Energicznie jęto się ratunku Dyr. M. Mucha 

po nieustannych staraniach doprowadził do 
skutku powstanie dla tej sprawy specyalnego 
komitetu i prawdziwie , improwizując1* wszystko, 
wśród bardzo ciężkich warunków w r. 1917, 
Komitet wysiał kilka tysięcy dzieci na wywczasy 
letnie, uwieńczone wynikiem bardzo pomyślnym, 
bo m eczną poprawą zdrowia i wyglądu małych 
uczestników.

Analogiczna akcyę już pod firmą „Zjedno­
czonego Komitetu Dzieci na wieś* podjęto 
w i 1918. Na czele Komitetu stal dyr. B. Le­
wicki. Pi aię s i mą  zogtrskoAiiuo w Komitecie 
\ v y k o n a w r 7v u i  w  reku trzech inspektorów szkol­
ny cii. r  aukc je  ickai/.a kolonii i półkolonii peł­
nił z obywatelskim zapałem dr. W. Serbeński. 
Udało się około lOuO dzieci wysłać na wies na

całe wakacye Grupami, lub też pojedynczo u- 
mieszczano je po uommch obywatelskich, po 
plebaniach i włościańskich zagrodach. Przeszło 
zaś 8000 dzieci ugrupowano w oddziały, te zaś 
skupiono w 18 ogniskach, które rozmieszczono 
po peryferyacb miasta. Z wielką korzyścią spę­
dziła wówczas dziatwa wakacye.

Oblężenie Lwowa, trwające sześć miesięcy 
dało się potwornie we znaki jego mieszkańcom 
Wycieńczone głodem ciało, stargane nerwy, 
skołatana wypadkami dusza dziecka domagała 
się gwałtownie ratunku. A kcja lat poprzednich, 
dyktowana poważną troską o dziecko, stała się 
w r. 1919 imperatywem.

Komitet „Dzieci na wieś“, licząc się z tem, 
że będzie tu  chodzK o dziesiątki tysięcy dziatwy, 
postanowił zwrócić się do Sejmu i Rządu pol­
skiego

o subuencyę
dla ratowania dziecka pol?k'ego. Memcryał wy­
słany przez delegację odniósł skutek pomyślny. 
Sejm polski wotował sumę

5 milionom kor
Mając zatem zapewnione fundusze, nadto apro- 
wizacyę wartości prawie 2 milionów, przystąpio­
no do pracy oigamzacyjnej. Z kom itetu pełnego 
wydzielono wydział wykonawczy, w którego 
skład weszli odpowiedzialni rełerenc poszcze­
gólnych działów pracy. Prezydyum czynne sta* 
now ili: dyi. B Lewicki, A l. Antoniuk, J. Szczyrek, 
St. Abrahim owa, A Dębicka, W. W łodzimirski. 
Powołano do życia 7 sekcyi: zdrowotną, ogól­
nej kontroli, prasową, skarbową, szkół średnich, 
odzieżową i wysyłki dzieci. Sprawozdanie przed­
stawia szczegółowo działalność poszczególnych 
działów, oraz podaje wiele zajmujących opisów 
pobytu dziatwy na koloniach w rozmaitych 
stronach.

Biuro spoczywało w rękach dyr.  Szczurkie­
wicza, a całą pracę wykonali nauczyciele: W ła­
dyka, Króliński, Urbański, Zajączkowska i cały 
szereg bardzo ofiarnych obywateli. Dyr. Mucha 
prowadził aprowizacyę, a przy wysyłce prowian­

tów zasłużył się prof. Kordasiewicz i rado. 
Lang, którzy pod kierownictwem w ic e p r e z e s a  
Antoniuka sprawnie tę trudną i odpowiedzialni 
pracę prowadzili.

Nakoniec wyjmujemy parę cyfr.
Ogólna liezba kolonii

urządzonych przez Polski Komitet Dzieci na wieś 
wynosiła 134, które prowadziły 113 gospodarstw 
odrębnych. Kolonie ty były rozroitszczone w 9l 
miejscowościach, a mianowicie 87 w zachodniej 
Małopolsce, 3 w b. Królestwie, 1 w b. ks Po*' 
nańskiem.

Na kolonie owe przyjęto 5 789 m ło d z ie j 
obu płci.

Ogólna ilość
półkolonii Iworosfdch

czynnych pi zez 44 dni w sezonie walfocyjny*1® 
1919, wy nosiła 25, ilość młodzieży w nich 7.088’ 

W śród korzystających z półkoionii było ? 
proc. dzieci rzemieślników, 10 proc. dzieci służbj) 
10 proc. dzieci kupców, 9 7 proc. z&robnikóW 
7 7 handlarzy, 7 7 urzędników, 5 09 konaukto ' 
rów, 4 9 wojskowych, 3 2 maszynistów, 2 9 M>' 
lejarzy, 2 4, bez zajęcia, 1/5 nauczycieli, 0 43 a' 
jentów, 9 8 sierót, 15 proc. dzieci inżynierów 
lekarzy i adwokatów.

Sekcya Ogólnej Kontroli Pols. Komitetu Dz*e 
ci na wieś stwierdziła zupełną zgodność przeŁ' 
łożonych rachunków  i sprawoz.dań z alegataU 
i księgami, i staranne prowadzenie zarówB0 
książkowości, jak i administracyi magszynó* 
Dochody' wynosiły 5,086 225 97 K., r o z r b o d f  
4,645.242-77 K., pozostałość kasowa 4 4 0 .9 8 3 '2 0  o* 

W yniki akcyi były pod każdym względu 
ogromnie dodatnie. I prócz nieznacznych ust®': 
rek, jakie tu i ówdzie pojawiły się a nie01 
nie mogły być wykluczone wobec ogromu z<l” 
dań i trudności, jakie m iano przed sobą — akcy'a 
ratownicza lwowska zaznaczyła się sprawność1* 
bezsprzecznie najwyższą, wśród prowauzonj0 
dotąd lego rpd?aju akcyi w RoIs-.-e,
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S u ls z e w ic f  chcreli wysupłać walSrę
w Kijom■*.

Warszawski „Naród1"  pisze 
Do skuteczne,, oorony Kijowa bolszewicy nie 

już regularnej siły wojskowej. Ale czyż 
k*°żn.'i było stolicę 1 Jkrainy wydawać bez walki? 
^23<1 sowisek z góry uprzytomnia] sobie oosko 

wymr>wę połibiezną takiego zda-zen'a, ja- 
^  stałby się irpadeh Kijowa bez wałki, bez 

®k»u bez wystrzału W  zgorączkownych gło- 
rządu sowieckiego zrodził się zamiar roz- 

™dzHviy- sW ro armia do obrony Kijowa n;e wy- 
^®rcza, niechże Kijów broi/i się sam! Nisch wai- 
£y! Niecn się ozrwawi, niech się zaczerwieni 
^ v ią  właśni, i krwią przeciwnika! Jeśii serce 
k ra iny , ma wpaść w  ręue Wroga, niechaj to 
będzie seret rozjarzone - krvaw e, pełne bur- 

i żądzy oowef
, Nie było czasi i  do 'Stracenia. W  dniu ostatnim 
^ ie tn  a kijowska łba da deputowanych robotnj- 
J^yci. i czerwono-g wardyjskich na posiedzeniu 
j^dzwyczajnem postanowiła przeprowadzić mo- 
'lizacye w szysthich członków Rady i pazekazać 

do roToorządzenia rewolucyjnego sowjeiu wo­
łanego dla obrpny Kijowa, jednocześnie na cze- 
ł  oi-gan izacy. obrony staje powołany ad huc 
p r a l n y  komitet revVoIuc/jjiy, złożony z pię- 

00013 i wyposażony w  na szersze pełnomoc- 
!^twra. Vvszyscy komuniści otrzymują, z tegoż 
g°*nitetu wezwanie, aby stanęli pod jOZKdzamS 
^scyplmy wojskowe’ i koszarowej.

Odezwa sowietu Kijowskiego do wszystkich 
jhfszkańców miasta, rozlepiona na murach w 
^*es' ątkach tysięcy, piakatów, brzmiała: 
i., , Kijów zmówi znajduje się ooa uderzeniem, 
y® len raz dąży do jego zabór", mieszczańsko 
^aóhecka Polska. Nieprzyjaciel już wkroczył w 
^ i c  guberni Kijowskiej... W  tej groźnej go- 

«  nie może być atu wahań, ani namysłów 
^pboiiiijcy i chłopi stanąć powinni na okopach, 
?®y dać pomoc czerwonemu żołnierzowi. Wszyst­
ka  co w  Kijowie myśl1 uczorwi’ i reiyolucyjnie, 
yjdsi schwycić za broń i zagroazić drogę nije- 
"jtyjacidaw: Wokół Kijowa rozpłomienić się po- 
’ luVn czerwony pierścień obrony. Pro.etaryat Ki- 
^wsk z  dniem dzisiejszym (d 1-go maja) prze­
j a d a  na sto^ę orgąnioacyi wojennej. Rada ki- 
° 'v'ska powołuje całą klasę nracującą pod sztar ■

dar i ewolucyjnego „fułt/władztwa". Kijów mu­
si pozostać Kijowejtn sowieckim. Dość już prze­
mian władzy

Niech ży je  potężna pięść proletariusza! 
Niech żyje  nezwycię żona amua rewomey.-!". 
jednocześnie puszczono w ruch argumenity 

propagandy nacjonalstyeznej, obliczone na zmo­
bilizowanie dawnych stronników Bsiiikinia, a na­
wet ds  wni: jszych ,esz<»tei starszych zwoleun;ków 
carskiej niepodzielnej Rosyi. Tym. przedstawiano 
w odezwach ia mnę polską, jako taran orężny ma­
jący rozsadzić kosyę, zniweczyć jej mocarstwowe 
podstawy.

Z pic nem i«gc ostatniego posiewu, zdarza­
ło się pułkom poiskim spotykać niejednokrotne 
po zajęciu K.jowa; wyrażał się on w nienawist­
nych, wrogich spojrzeniach nielicznych grupek 
ludności, nade w szytko zaś w  tem niezmiernie 
charakter, styczn ;m westchnieniu, ,akie dooylo sie 
z pierś: pewnego rosyanina na bruku kijowskim: 

— Zwalczałem bolszewików, dopóki tutaj byli, 
z całej auszy. Iśiimawidziłcm ich z całego serca. 
Lecz teraz, gdy weszli i rozgościli się Polacy, 
gdy wraz z polakami, weszl/ł i rządzić poczynają 
Ukraińcy, żal mi bolszewików, chociaż doznałem 
od n c h  wieiu krzyw-d i pt lystrości. Ale coż 
dioecin? Zi wszeć bolszewizm bliższy jest sercu 
mojemu, niż Polacy z owytn swoim Petlurą. Par­
szywe to iest dziecko. aTe własna!

Tak jest. „Parszywe ule własne!" Tan roz­
goryczony moskal - denikiiiowicz ujął doskonale 
krystalizujący się ODecnie w  caiej Rosyi scosunek 
społeczeństwa do len ina  i Trocitiego.

Społeczeństwo rosyjskie zaczyn: zdawać so­
bie sprawę, że w  obecnej chwał i L&rfjjn i Ijrockij 
reprezentują ni “tylko intares Dotszewizmu, ale tan­
ie  interes staraj, na zaborach wyrosłej Moskwy;

Ku. wstydowi .J porażce nuoralnej boiszewi ■ 
zimu, trzebi stwierdzić, że prołetaryat Kijowski 
nie da] pchnąć się do wałki. Nie stawał czoła na­
szym wkraczającym wojskom. Wszelkie rachuby 
boterewtókie na opór ze strony samych Kijowj&n, 
równie jak żarliwe ze strony sowietów usiłować ia 
wzn»aoeniia i zorganizowanSa lego oporą w  lu­
dność1 pozostały płonne i waremnie

—o-

Czy będziemy mieli cuiuer do 
jesieni?

.  Produkcyę cukru we wszirswich krajach Eu- 
faW  z przeróbki zimy ub., ooeniajłą na 56*iO 

ionów q., co w  pr«5wnantu z Jatami poprzed- 
(70.7o i 92.70 m,; ionów q.) stanowi deficyt 

Niedobór cukru przeznaczonego bez- 
°  118 SP0^ ' 16 ûdzl z w id z ą  sję Jesz* 

 ̂ '■ przez to, że 1) państwa nrowadzące nadał 
2? ° ^  jak Polska, zużywają cukier dla wojska, 
J  5>n« państwa wyprzedają własne cukier są- 
^«otn dl? pouutesienia kursu swej waluty.

^  ^uk doniosły puma nasze, wojsko polskie już 
ty^STuaniu 1919 r. potrzebowało miesięcznie 105 
^ g P n jw  czystego eukru codczas gdy w  tymże 

Warszawa, licząca okoio półtora mili-ma 
40 wagonów. Czechy wyprodukowały w r. 

hajwięcęi cukru, mogły się go też wyzby- 
2* grancę praw e bez uszczerbku dla spo- 

,. ® nueiscowego I ,uam jedinak zmn-ejszono >a- 
spoiycia maesięcznego na jedną osobę z 1 i 

kilo na 1 kifo od 1. maj ca r. b. — Cu1-
jy. Wywi^zion]- z  Czech do innych krajów nić 

całkowuic na zaopatrzenie Iuanoścj lecz 
j^yważnk na pasek. Warszawa op. zarzucona 
Sję- paru mijsięcy sztucznjm „miodem czc- 

w_, oraz przetworami podobnvrrii; nic znaczy 
by spożycie tych produktów było u- 

j^O ow ane — gosp1 darują n*emi po swojemu 
^PO J. Niektóre gatunki podskoczyły z  

^  ~ ita 32 do 40 n (4  i &ą wykupywane do prze­

robił na cukim a zwykły „sztuczny nuód"1
trzymał się jeszcze w  cenie 20 marek tvlko z po­
wodu i^aufności spożywcóVv, upatrujących w nim 
niesłusznie nową jyoszwaukę".

yprowadzenir tych produktów nie połejiszyło 
woale ogórn?; aprowizacyi w  kraju. Cukierki skon­
sumują bogacze, zwykły zaś spożywca, korzy­
stający z porey.ek kartkowych, zagrożony jest 
juz normalnym brakiem cukru.

Ministerstwo aprowizacyi wywozi cuKjer za­
granicę. Parę miesięcy temu wywie^Ipno db An­
glii 800 wagonów cukiu, teraz zas p. Sliwjiiski 
m a zamiar wysiać 400 v.as onów.

Pociesaiiy się więc, że będą mieli cukie 
pasitatze angielscy, nasi zaś paskaize zapas cu­
kierków z „czesnego minau". My zaś... co tam 
my, spożywcy — u ie o  n u  tu Jduie — lecz o po­
wstrzymanie spadku wrnuty".

—o —•

Prz.es w szykanowaniu robotników
Borusław 10 maju.

Wysokość dodatków' drożyźnianych uzyska­
nych w ortatniej umowie dla iobotników za­
głębia naftowego zależną jest dla robotników, 
których rodziny mieszkają poza Borysławiem, 
od tego, czy pogadają ziemię. Znalazły się jed­
nak firmy, które i od robotnisów mit sikają­
cych w Borysławiu żądały wyciągów hipotecz­
nych przez co uniemożliwiono wyp ałę tych do­
datków. Posiępowanie to wywołało zrozumiałe

rozgoryczenie i protesty organizacyi robotni­
czych

Obecnie otrzym ała Raaa Ronotnieza nast. 
pismo t izby pracodawców, które kładzie kres 
tym szykanom. Pismo to b rzm i:

Wobec podniesionych przez delegację robot­
niczą w dniu 10 m aja br. zażaleń na rygory­
styczny sposób wykonywania umowy cenniko­
wej odnośnie do przyznawania przez firmy do­
datku na rodzinę, Wydział Izby na posiedzeniu 
w dniu 11 m aja b. r. uchwalił zakomunikować 
co następuje :

Robotnikom mieszkaiącym wraz z rodziną w 
Borysławiu naicży wypłacać dodateK rodzinny

bez Kyęiągorc bipułecznych, 
wzgiędn. poświadczeń gm innych o ile niema 
dowodu, i* poza Borysławiem mają posiadłość 
gruntową, wykluczającą prawo do poboru ro­
dzinnego. Robotnikom natomiast, których 
rodziny mieszkają poza Borysiawiera, należy 
wypłacić o ile nie przedłożą dowodu hypotecz- 
nego, względnie poświadczenia zwierzchność 
gminnej, narazie 5d proc. dodatku roazmnego, 
dając im term in najwyżej dwumiesięczny do 
przedłożenia wymaganych dowodów celem uzy 
skama reszty. Rzecz naturalna, że jeśii robot­
nik wcześniej o wymagane dowody się postara 
dodatek natychm iast zostanie wypłacony.

2  poważaniem Izba pracodawców w Prze 
myśie Naftowym : Prezes * Gnłapowski. Sekre­
tarz : Janicki.

piebteuyt*
Juk dźwięki „Ziotego Rogu-4 tętni dziś to 

słowo po całej Polsce, elektryzuje dusze, budzi, 
pozywa do czj nu, napełnia niepokojem i cieszy 
nadzieją.

Hen na Orawie i Spiszą, Ziemi Cieszyńskiej, 
Górnym Ś ląsk u , na Mazurach i W armii jest ono 
hasłem codziennego trudu, wysiłku, tęsknoty i 
oczekiwania, nas tu  woła do współpracy, do 
czynu dla tueh, dla braci naszej me wolnej 
jeszcze.

Drugiego dnia Zielonych Świąt tj. 24. m ap 
rozpoczynamy w naszym rycerskim  grodzie ty­
dzień plebiscytowy zbiórką na ulicach, w pa 
kacu, cukierniach, kawiarniach itd., przyczem 
pizy stolikach sprzedawane bęaą broszury agi­
tacyjne dotyczące ziem plebiscytowych, numery 
gazet wychodzących na tych ziemiach, odezwy, 
kartki korespondencyjne itp,, wogóle rzeczy do­
tyczące akcyi plebiscytowej, nieraz cenne dla 
zbieraczy.

W  sobotę tj. 22 bm między godziną 4—7 
popołudniu w biurze Syndykatu rolniczego plac 
Maryacki 10 I. p. zostaną rozdane puszki i od­
znaki zgłaszającym się — gotowym do trudu 
tego paniom.

Nie zbraknie wśród nich nikogo, bo czyn 
nasz tych dni m a zasilić fundusze plebiscytowe, 
a Co ważniejsze m a okazać cierpiącym fam  na­
szym braciom i tak licznvm wśród nas obcym, 
że w trudzie wyzwalania z niewoli jestesmy 
wszyscy razem — ram ię przy ram ieniu.

Będąc pewnym gorącego odczucia ważności 
tej chwili Komitet nie rozsyła osobnych zapro 
szeń, w tej myśli, że wszyscy w ordynku dc 
w sjólpracy i oliary s ta ją .

(Biuro Syndykatu rolniczego, plac Maryacki 
10 1. p.) za
Komitsi ocrony kresów zacftcdnloft. — Dr. ]u 
rasz. b. Wowicsa.

Jfóine.
DOMOROSŁY WA?TD'.hL. Dozorcę pJantao 

miejskich Jan Matkowski ujął Stefana Czekań­
skiego, liczącego lat lt>, który odbijał żelazne 
kule z ogrodzenia miejskiego w okolicy teatru. 
Zua eziono pirzy Czek. trzy kule żelazne ukryre 
w kieszeni, Wandala tego osadzono w  aresztach 
pęlicyjnych.

k i n o

APOLLO
° r%ic*yzny i. 7.

D Z I S  3ES
po raz

p ie r w s z y
W ,

romans włoski!

pełen senstcył 5-aktowy

x  JE S .
W ielka atrakeya C y r k u  P a b r e i l i .

««a» Hfeayioała noracić!  •»
Bajeczna tresura konial Niezwykle zajmująca akcyu!



5 DZIEN NIK  I UDOWY* Nr. i 2t

Z uziałalnaśsi Ligi narodów.
Liga narodów rozpoczęła prace swoje ra­

zem ■ z wejściem w żyoie traktatu wersalskiego, 
w styczniu r. 1920. Jakie prac tych będą rezultaty*, 
okaże się później, szczególnie, gdy L.ifea obejmie 
wszystkie narotiy. Dotychczas Rada Ligi odby- 
.a jaz cztery posiedzenia, a wkrótce zebrać się 
ma na piąte posiedzenie i powzięła na nich na­
stępujące postanowienia:

I. Ustanowiono konwsyę edem ustalenia gra­
nic Zagłębia Saary i drugą komjsyę rządzącą 
dla tegoż Zagięcia, która przedstawiła już swoje 
pierwsze sprawozdanie.

3. Sir Regijialda Tovera zamianowano k o m i ­
s a r z e m  w o l n e g o  m i a s t a  G d a ń s k a  i 
preychylono się do jego planu wyborczego do 
Zgromadzenia toonsty tucyjnego dla tego miasta.

4 Powołano komisyę z dziesięć u1 wybiinych 
znawców międzynuroaowego prawa, którzy ma­
ją wypracować plan utworzenia międzynarodowe­
go Trybunatu sprawiedliwości.

Z iireyatywy Rauy Ligi zwoiano międzyna­
rodową kopferencyę sanitarną, w  Londynie któ­
ra Utworzyła pian ćfta permanentnej międzynaro­
dowej konferencw sanitaria j, pod naczelnictwem 
niejaKo Ligi. Liczne zebrańip tej k^nfejrency; to 
w Paryżu, to w  Lotiuynie. opracowały kampa- 
me dla zwalczali a tyfusu plamistego we wschod­
niej Europie szczególnie zas w Polsce, której 
rząd przeznaczył 5 proc swego budżetu na po­
konanie tej plagi straszliwej pochłaniającej od 
końca r  1918, oo chwili gdv przez Polskę prze­
lewa się fafa jeńców wojennych, dążących na za­
chód, lub powracających do samej Polski, tysią- 
1a i jsptkr tysięcy ofiar.

Cała aKcya amerykańs. Czerwonego Krzyża 
w Ptolscc i wszystkich organizacyi zagr działa­
jących dla U2 dnowłenia stosunków sanitarnych w  
Pokot pocnodzi z mieyatywy Ligi narodow i 
powołanej przez nią k o n f e r e n c y i  wymienfto- 
nej uznającej ogromne wysiłki rządu polskiego 
\\ tej sprawie. Ale jesl to zadanie, przekraczające 
siły jednego państwa i słusznie też organizacye 
Czerwonego Krzyża wszystkich narodowości bio­
rą w mej udział

6. Rada zaproś;ta Komisyę transytową z sie­
dzibą wr Paryżu obecnie, by przedłożyła jej wnfe- 
ski oelum ustanowienia permanentnego ciata, któ­
re miałoby saoezptieo-yć i utrzymywać wolność 
komunikacyś i przewozu dla członków Ligi.

7. Zamianowano komisy ę <t’a  badania stosun­
ków panujących w Rosy i.

8 Zwołano fconferenery ę do Bruksel celem 
przedyskutowania międzynarodowych kwesiyi fi­
nansowych (dopiero co odbyła sie).

9. Zajęto się sprawą powroru jeńców.
10. Postanowiono zaproponować jednemu z 

cJonków  Ligi mandat dla rzeczypospolttej o r­
miańskiej, podlegającej czasowym zarządzeniom 
finansowym i militarnym ze strony najwyższej 
Rady. Uchwalono zaproponować na jesiennem 
żebraniu członków Ligi, by objęto kolektywną 
gwarancyę finansową, która pozwoliłaby Arme­
nii przetrwać pierwsze lata niezawisłości Gdy­
by jednak żadne z oanstw mandatu objąć nie 
chciało, to postanowiono kwestyę załatwić w  in­
ny sposób.

II. W < o n c u  L . g a  z a a k c e p t o w a ł a  o- 
p o w i ą z e k  g w a r a n c y i  p r a w  m n i e j s z o ­
ś c i  w Polsce

Oto garść faktów dokonanych juz przez ] ,igę. 
0  5-lem posiedzeniu Rady jej, oraz wykonany

powziętych dotychczasowych uchwał, napiszemy 
oóźniej.

Pamiętajmy o plebiscytach!
Datki przyjmuje Komitet Obrony Kre­

sów ZaŁnodwen, Lwów, plac dflaryaeki 
b. 10.

O O Ł O S Z E I U .
Panienka 'S f" p'l3
wierzchowności, sierota o- 
bejrrie posadę nauczycielki 
do klas normalnych najchęt­
niej na wsi. W chwilach 
wolnych chętnie pomoże 
pani domu. Łaskawe zgło­
szenia do adm. pisma pod - 
.Pracowita".

Fortepian,
nium kupie zaraź H a n a k ,  
Pańska 2 t. 37—3

<5*?h l a r 7  poirzebny : U l U l a l Ł  do nolitur
zaraz 

do politurowa- 
nia. Pracownia fortepianów 
Pańska 21. Hanak. 36—2

g r a m o f o n
z 15 płyta­
mi tamo 

do sprzedania. Wiadomość 
Dzialyńskich 3. II. p. drzwi 
Nr. 8. 3 9 - 5

P lS < ł7 P 7  M p i e l o w ,  
r i  .eponge*, dużą
gąbkę, prochowiec męoki,
obrazy, menażki, pudełko
kartonowe na skrzypce ok"
zyjnie sprzedam. Zielona 35.
parter orawy iront, tyłku
o 2-giej 41—2

SV3aii!pu9antka
biurowa poszukuje posady. 
Zgłoszenia łaskawe do Adm 
.Dziennika Ludowego* dla 
.Wandy*.

Pierwsza
nia i pralnia ch em iczn a  Ma­
ryi Zduńczyk i Jana Gaw­
rońskiego we Lwowie, Króla 
L eszczy ń sk ieg o  9. przyjmuje 
w szelk ą  garderobę do farbo­
w ania i ch em iczn eg o  Czysz 
czenia w  term inie 14-dnto 
. ..y m . 3 8 —9

P fE C Z Ę t lE kauczukowe I metalowe wy­
konuje po najtańszych cenach

tóaks îiiserman
weneryczne, sicórnc zastarzałe — 
leczy a p « o y a . U * £ B .  d r .  

a l i o a  W m o w w  X. l i .
C H O R O J Y
m i s ,  0 7 3 a
Wstrzykiwanie preparatu Neo Salygrjanu tylko przed­
południem, 872—26

poleca się

iSza lo w a m  onz tiui*ifkinq utnUitip

Kościół demokratyczny . . 1 Hk
Sutyaliści a niepodległość Polski . 3 „
W imię k r z y ż a ......................................... 5 ,
P iztw ró t w P o l s c e  5 ,
Leć P ie ś n i    ł  ,
Między Polską a Ukr»iną . . . .  1 „
Na marginesie chwili ...........................6 .
Złoty dai c z ło w ie k a  10 ,
Sześć tygodni w Rosyi . . . . .  6 ,
Utopia  2 ,
W orek J u d a a z ó w .................................... 3 ,
lmperyalizm jako najlepszy iięf . 7 ,
W kwestyi wychodźctwa rob. polsk.

do F r a n c y i ..........................................2 ,
Czem jest P. P S. i do czego dąży 1 , 
Objaśnienie programu rolnego PPS. 1 „
Do m ł o d z ie ż y ...........................................I ,
Z dziejów prasy socyaiistycznej e 4 ,
Pocztówki SuiKiewicza . . .  . — ,
Jezus i J u d a s z  30 ,
Śmieszne hi sfory e  20 „
P r o w o k a to r  20 ,
7  Burzliwej d o b y .....................................5 ,
Ciernie Ś l ą s k i e ..........................................5 ,
Socyalizacya i Rady Robotnicze . 2 ,
Rady Fabryczne i Związki Zawodowe 2 „

0

50 , 
50 .

50

50 .

DO NABYCIA

w Ludowem Tow. Wyoawniczem
Lwów, uL Sykstnska 21.

ZĘBY sztuczne, ZŁOTO, 
SREBRO, B R Y L A N T Y

ku p u je  s ta ie  firm a

E D M U N D  M A R Y A N  B E E R
uworo, Chorgżczyzna 7.

Nagniotki
upopsBSwe odciski i igru&iafe nusitórki usu^1* 

raoykalnic bez najmniejaego boiu

E1IIUUI IliU i II lltlSU
Ceaa flatzkl z pędzelkiem N l k .  8 ' S O

Skład i wyrób.

irai r trias im  fisi g u p ik i

Z sKład demystyetno-terbu iczi&r

l ZygfśJtima “ ekelnwia
w ysonnje wszelkie roboty weufag 

najnow szyca system ów

Lwów, Kazimierzowi Hu 17, pasat.

Nowb nmrznnj Zakład mechaniczny

B. Chuwen i N. Arnold
L w ó w ,  F r e d r y  2, (ró g  B a io reg o )

poleca Motocykle, Rowery, Gramofony — Napraw'^, 
motorów benzynowych, ropnych i t. p, — Specyan 

oddział ula naprawy rowerów i gramofonów,
,P  r i m u s y" naprawia się na p o c z e k a n i a

liii woRRi!*
WURRS
WORRI

jest posilnym i pożyw nyh1 
ekstraktem — — — "

sporządza wyśmienity ro>óf

WORRI
WORRI

zastępuje tłuszcz, mięso 
jarzyny. —  —  —  —

jest wydatni i tani. — *"

620"1
tale pow inien  i n ie  śm ie w  t* '

U f | | k R |  dnej kuchni i w żadnym  g o sp r 
W I B I I 1  d a rs tw ie  b ra k o w a ć !  —

Z ę b y  s z tu c zn e  
stare połamane

k u p u j ę  p o

najwyższych cenacb
fl firnf • . .G r a n i“ u l. L eg ion u ^ '
HUlcó. P o k ó j  Nr. 1 6 , IT p ię tr o . 8 "2
Od godziny 8 rano do 7 wieczór bez przer^U

T Y L K O  K Z L K H  O K I ,

Chfnpca **» rozuos^enia gs^
lub poszukuie

dz:eivczyny ftdm. „dziennika Luaawegô

1  •  r  " 1 * * 1  I i  O  N A B Y C I A .  1 'U-,,, . -.--g 88*

S k a r g i  o  k r a d z t e z  l u s o w a
L Zaat oma. Rd. 1 n d a r t*  odpowtedziidny: jAH SZCZYREK. Drukwm A. OoMmana m  i-wowit, Sykstuska uu


